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Mocarstwa zachodnie era ją na zwłoką 
l in Wyszyn' ski dem as ku1· e ~~~ W~yMrl .,-; MIN~~~:~·· 

~ • Propozycja radziecka prze- ~pow:'..a~ając Aches?'lo~, 

Obłudne Sta now•1sko trzech m1"n1"stro' łł ~~~.je~~~ =i:Yo_n;~; ie;~;~i1 

~:i~~~~ ~n., 
gotowama traktatu pokOJOWe- - Pano-vwe w sp?5o~ ~~
go, który, zdaniem delegacji ~wuz?-ac:my ~wied~:eJ::. się PARYŻ (PAP). - Siedemnaste poslechenłe Rady Min. 

&pra.w Zagr., które trwało w niedzielę od godziny 15.30 do 
19.50, odbyło się pod przewodnictwem Bevina. 

radz:eekiej, powinien być pod ,przecnw:ko um:ieszczeruu w 
stawą dyskusji, przewiduje trak~ac~e pokoJOWY?I posta
wyraźnie konsultację z pań- n?wierui1: w sprawie . wycofa
stwami sąsiadującymi z Niem m_a _woJsk okup3;CYJnych z I 
cami w sprawie treści trakta- N1em:.ec. W spr:'lw:e procedu-

1 

W ~e 3-go punktu ponądlru dzieanetro zabłttall 
kolejno gł-0e: Wynyński, Acheson, Schuman I Bevin. Pod 
ko.nice odbyła się dys-kusja na temat porządku obrad. Miu. 
Wyszyński oświad~ył, że prag.nJe wró:clć do pewnych za
pduleń pielrwazego punktu porządku d'Z1eanego. Dyskusja 
:w teJ apra.wie odbędzie się w ponieddałek. 

Po .zakończeniu niedzielnego posied%e:nia mJłered ministro
wie ora:z ich n11<11>llżsl. współpracownicy prowadzili da.lej 
obrady na posłeduniu niejawnym. 

tu pokojowego. ry. przygoto>yama t~aktatu. po 
Następnie Wyszyńsk:. spro- ko?ow~go Im?· Bevin stwier- ' 

stowal oświadczenie Achesona dził, ze proJ~~· opra<X?wan?' 
w sprawie liczebności wojsk 1_1a ~01_1ferenc11 l?ndyns~e1, 
okupacyjnych · w Niemczech. J_est. JUZ przedawru<;>ny. od 
Acheson podał, że państwa Jakll1; w~lęd~ Jes~ prz<;
zachodnie tr2lymają rzekomo dawn_on".. Jak:.e br~ za wie 

Na początku niedzi~lnej se-
11')1 zabrał głos m:'.n. Wyszyń
aki, odpowiadając na krytykę 
ixropozycji · radz·ieckich 'Przez 
delegacje zachodnie. 

- Obiekcje delegacji za
c:hodnkh - rozpoczął Wy
szyński - sprowadzają się do 
tego, źe propozycje radzieckie 
mają być rzekomo „niereal
ne". Trzej ministrowie państw 
zachodnich uważają, że do-

Zasłużony 
policzek 

póki nie uzgodffiono ilUlych 270 tysięcy żołnierzy i ofice- r.a?. Nalezał~by braki te usta
wainych problemów, dysku- rów w strefach zachodnich, 11~ i usunąc. Zda.niem delega
sja w irprawie traktatu poko- podczas gdy w strefie radziec cJi radzieckiej, dok.omen!, o
jowego z Niemcami jest bez- kii.ej miałoby znajdować się pra..cowany na konfere'llCji ton 
celowa. 340 tysięcy. Fakty przedsta- dyńskiej w spraw e ~oceda-

Min. Acheson uwa7.al na- wiają S.:ę jednak inaczej. Zw. ry, powinien sta.n«rWłc podsta 
sze propozycje za „manewr R d . ki . ._ f" wę dyskusji. 
dyplomatyczny", a dyskusję a ziec ma w ~weJ sw.e ie Min. Wyszyński zapropował 

. tr t A ok. 200 tys. żołnierzy, nato- t . b t . . 
nad ninn za s a ę czasu. miast siły mocarstw zachod- nas. ęprue, a y ~s ęr><:Y mm1-
przecież już na konferencjach ndch przekracza. 400 tys ięcy strow rozpatrzyli p~OJekt pro 
4 ministrów spraw zagranicz- żołni y Ją cedury przygotowama trakta-
11ych w Moskwie i w Londy- erz · . tu pokojowego, opracowany 
nie poświęcono wiele uwał'ł Reasu!11uJąc zarz!1tY. pańs.tw na konferencji londyńskiej, : 
zagadnieniu trakt.atu pokojo- zachodn:ch, Wyszrnski ośw1ad w C:ągu 3 lub j dni z.łożył\ 
wego z Niemcami 1 wtedy nikt czył: sprawozdanie. 
nle uważał teco za stratę cza- - Je5t bJemnicą poił- OBIAD' W AMBASADZIE 
su. szynela. że negatywne sta- RADZIECKIEJ 

Mocarstwa.za.chodnłe stwo nowisko 3 ministrów za- PARYŻ (PĄP). - w sobo-
rzyły błędne koło. Utrzymu chod.n~ .wobec propoeycji tę wieczorem min. Wyszyński 
Ją, że zanim przystąpi się radsieckie.J ma na celu odro podejmował obiadem w am-
do traktatu pokojowego, na- czenie terminu zawarcia basadzie radz!eckriej mm. A-
leży upnednio rozwiązać trakta.~u ~o~ojo~ngo. De- chesona. Na _obiedzie byl! rów 
problem JednoścL Jedno- kla.racJa mmIStrow zacłiod- nież inni członkowie delega-
cześnie jednak nie czynią ~ie~ usiłuje wywołać wr~- cjd amerykańskiej, a więc 
żadnych kroków w kierun- ze.nie, Jakoby ministrowte Ph:lip Jessup Charles Bohlen 

Spraw Zagranicznych w Paryżu 

Minister Spraw Za.granicznych ZSRR ··- · Andrzej Wyszyński 
i generał Czujkow opwnczaJą Różowy Pałac po odbytym 

posiedzeniu 

Ukonstytuowanie się 
Komitetu Łódzkiego PZPR 

Dnia. 13 bm. odbyło się pierw
sze posiedzenie Konutetu Łódz_ 
ki.ego Polskiej Zjednoczonej 
Partii :&oboiniczej. Na. posie
dzeniu tym ukonstytuowały Bi~ 

władze partyjne. 
TOW. WŁADYSŁAW DWO-

RAKOWSKI został wybrany 
I sekretarzem Komitetu Łód~. 

kiego, tow. tow. Sta.niSław Du
niak, Jan GrudziAski, Edward 

Ozdański i Adam :tebrowski zo
stali wybrani sekretarza.mi Ko_ 
mitetu Łódzkiego. 

W skład egzekUtywy wybrano 
ponadto tow. tow. Mariana. Mi
nora., Zdzisława Mroza, Walen-

o;o Wendego, Juliana Kubi2,_ 
ka, Jerzego Feliksiaka., Helen~ 

Kędra.kową, Wiktora. Lemiesza, 
Bolesława Najdra, Aleksandra. 
Krzykalskiego i Zygmunta Si

Do Oradour sur Glane przybył 
minister wojny B.ama-Oier, aby 
udekorować miasto Krzyżem Le
gii Honorowej z okazji piątej 
rocznicy masa.kry, dokonanej na. 
ludnośct tego m1~ p~ez Niem 
c:ów. Za.rząd miasta. odmówił je_ 
dnak przy j~ia. tego honorowego 
odzna.czema.. 

ku rO'Zlviązania problemu ci w zasadzie zgadzali się : Robert Mu;phy. · 
jedności Niemiec, lecz od- na zawarcie traktatu poko- -------------------------------------...:..;.. 

korskiego . 

wrotnie, robią wszystko, aby jowego, lecz uważają, ie z p d •~ I h- t I"'' 
utrwalić stan r01ibicia Nie- powodu rzekomo wielkich O DIOSną „czer~one •S er I 1 

miec. trudności w chwili obecnej · 
Delegacja radz:ieeka propo- dyskusja nad traktatem b~-

DLACZEGO ZARZĄD MIASTA nowała utworzenie ogólno- Ila.by be-zcelowa. W istocie 
ORADOUR nlemiecldej Rad~ państwowej rzeczy jednak mocarstwa 

ODM6WIŁ PRzy.TĘCIA a podstawie niemieckich or- zachodnie ujawniły zamiar 
LEGII HONOROWEJ'? ganów gospodarczych, :!stnie- uniemożliwienia uregulowa.-

Wall Street atakuje prawa obywatelskie 
narodu amerykańskiego 

Oświadczenie "P St. Zjednoczonqch Ażeby odpowiedzieć na to py- ·ących w mchodnich strefach nia. problemu niemiecki~o. 
łanie, naJeży cofnąć się- do lat i w strefie rad?ieckiej. Pra- NOWY JORK (PAP). - Ko I nie, w którym wzywa szero-
wojennych. Jesienią roku 1943 gnęliśmy bowiem oprzeć ją OSWIADCZENIE „TROJKI mitet IÓ-a..jowy Komunistycz- kie masy, by domagały się o-

cza, iż szerokie masy narodu 
a,merykańskiego pozostaną 
wierne demokracji i sprawie 
PGkoju. 

:ma.ła. miejscowość Oradour była a organach już istniejących. ZACHODNIEJ" nej Partii Stanów Zjednoozo- ba.lenia. · pra,jektów ustaw 
bardzo ruchliwym ośrodkiem ropozyeje nasze zostały jed- Mlin. Wyszyńskiemu odpo- nych opublikował oświadcrr.e- Mundta--Fergussona i Hobb-
francuskiego Ruchu Opon. oak odn:ncone. wd.adał najpierw Ache.soo, -------------
Niemcy, che~ się zemścić :'la w toku dyskusji nad spra- zwracając u~ag~ na fa_kt ~s~
lndności, która popierała tran- wą Berlina zaproponowaUśmy ruenna ~WOJ_akich N~em1ec: 
~uskich „Maquis' •, urządzili po- wmowienie ł-stro:nnej komen ~chodruch . i Ul;chodn;ch, w 
tworną masakrę i zniszczyli mia. dantury sojusrmiczej na zasa- których maJą byc ~krotce u
steczko prawie doszczętnie. Ora.- ach, przyjętych w roku 1948. tworzone dwa od~zielne rzą
dour stało się dla. Francuzów Ta propozycja również zosta- d!.. A~heson bromł. propozy-
symbolem walki z okupantem. ła odrzucona.. CJ1 panstw zachodmch, przed 

Po wojnie zarzad miasta prze B zsk t . stawionej w czasie konferen-
szedł w ręce by,.;ch Maquis'• 1.śme rutake~znie aktproponow~- c,ii., starając się wmówić, :ż 

•;y „ , 1 y ze re ywowan1e · d · d 1 · · · 
pochodzących przewa.żnie z kla- . tr t dl _, g B li 1 zie ona a eJ, ruz propozy-

. . mag1s a u a ...,..,_e 0 er - cja radziecka gdyż - •da-
')· sy robotniczej. Ta okoliczność na. Odrzucając Propozycje ra- . . . • ~ · 

:nie podoba.la się reakcyjnemu dzieckie, delegacje ..zachodnie mem m1.rnst:a spr:'lw zagramcz 
rzl}dowi francuSkiemu. Mimo u ~~ ły . j _ nych Stanow_ Z3ednoczonych 

. . . - zawsze powvi, „a s1ę na a _ pozwala N·emcom wkro-
Bilnych starań Rady Miejskiej, ·eś argumenty, lecz argumen . - . 
~ząd Queille'a. i Mocha. Die przy. ty te me były przekonywa- czyc na ~~ogę, wiodącą do su 
Znał kredyWw na. odbudowanie jące. werenno~ot. . 
miast.eczka. Mocarstwa. zachodnie WY- ~a sprostowani<: Wy5ZYfi-
Również moralnego za.dośću_ sunęły również za.strzeżenia, sk1ego, dotyezące hczby WOJSk 

czynienia nle doczekało się mia.- w ~tórych podkreślały, że okup~yjnych w st!efach .za-
Bt;Q Oradour.. Spośród 200 hitlt:l_ nie wiadomo właściwie, z c~~mch i w strefie. r~1aoo-
rowców winnych ma.sakry, za.- jakimi Niemcami należy za kteJ, ~oh4;son uchylił . ~ię od 
ledwie 40 zostało aresztowanych wrzeć traktat pokoJoWY: l\.ll ~powiedzi. W k?Dkl~ZJ1 ~a 
a. tylko 11 skazanych na. witzie- nlstrowie zachodni podkre- ZJł on pogll}d, . ze me nalezy 
Die. ślali w szczególności, że te- zatrzymywac _się nad sp~a'W<\ 

Z powodu tak skandalicznej rytorium Niemiec nie Jest tr~atu pokoJowego z Niem-

Apel 
kobiet szwedzkich 
o pokój 

SZTOKHOLM (PAP). - Sta 
ran~em lewicowego związku 
kobiet szwedzkich, na któreg0 
czele stoi znana działaczka 
dr Andrea Andreen, zebrano 
ponad 55 tysięcy podpisów 
pod petycję pokojową, WYSła
ną pod adresem ONZ. Podpi.>y 
zostały zebrane w 5 grubych 
tomach. 

Petycja wzywa ONZ do zwo 
łania konferencj::_ w sprawie 
ograniczen'.a zbrojeń pod mię 
dzynarodową kontrolą i do o
pracowania między:rnrodowe
go porozumienia co do zakazu 
używania broni atomowej C. 
innych masowych śfoclków 
zagłady. 

sa. 
Ośw!adczenie stwierdza, że 

to „ustawodawstwo, przyno
szące zaszczyt państwu poli-, 
cyjnemu", jest jednym z pod
stawowych elementów, prz:y 
pomocy których Wall-Street 

Dewaluacja 
w krajach marshallowskich 
nieunikniona 

przygotowuje sdE: do wojny SZTOKHOLM (PAP) Na po· 
agresywnej. ezą.tku lipca przybyć ma. do 

Celem ich jest równteż za- Sztokholmu minist er finansów 
danie ciosu ruchowi robotni- Stanów Zjednoczonych, John 
czemu i innym organizacjom, Snyder. Wizyta to ma być eta
walczącym w obro~e mas p€m w podróży, ja.ką. Snyder 
pracujących przeciwko ata- odbędzie do szeregu i;tobc enro
kom monopoli. pejskich· celem osobistego za.po_ 
Podkreślając, źe przybiera- znania. się z problemami finan· 

jące na sile ataki '!la pra•Na' sowymi pa-listw marshallow-
obywatelskie narodu amery- >ikich. 
kańskiego dokonywane są pod Wizyta ta pozostaje w związ_ 
maską WYtwarzanej sztucznie KU z obniżeniem kursu walut 
hi&terid antykomun:stycznej- patistw zachodnio-europejskich, 
Komunistyczna Partia ośwtad jakiej domaga się Waszyngton. 

Nie damy tknąć Thoreza 
pobła.żliwości rzadu wobec nie. jeszcze określone. Tu min. cami. 
mieckich zbrodniarzy wojeu- Wystyński zaznaczył, że ta- Min .• Schuma.n star~ s:.~ o- N1eun1'ęta postawa obrońcy mas pracujących Francri! 
nych oraz wobec nieclotrzymani.i ka sama sytuacja Istniała ~eprz~c słowa Wy~~1e~o, 5 
cbietnicy odbudowy mia.steczka, na poprzednich sesja.eh na- ze pans~wa zac~odi:1e me zy- młodzi·ez·y w lndonezi·i· Masowe protesty f1ancuskierro świata "racy 
Zarząn MiejSki pos~nowił oa- dy Min. Spraw Zagr., lecz czą ~ob1e podp1s.ama tr'.łktatu ó li 
mówić przyjfcia. odznaczenia.. mimo to oma.wiano spra.wę pokoJowego z Niemcami. HAGA (PAP)._ Jak do.no- przeciwko haniebnej decyzji 

Ta decyzja jest właściwą od- tra.k~tu pokojowego z Niem Następnie BEVIN zazna- Si agencja ANP, kierownictwo komisji parlamentarnej 
powiedzią opinii publicznej camt. . . czyi, 7.e mi nie odrzuca, a.ni organizacjii socjahstycznej mło 
zmarshallizowanym politykom P~lelll'lZUJ,ąc z wywoda,m1 i jm d7Jieży indonezyjsk!ej _ Pe- PARY z (PAP) Masy pra.cu· 1- pisze „L' Hu mani te''. 
obecnego rządn. BeVln~, mowca Pł'ZJ'.pomn~ał, n e przy uje propm;yeji ra sindo _ rozprzestrzeniło w j:ice Fran~ji protestują prze_ Do rcdakci „1' Humanite" 

Ta decyzja jest policzkiem dla ż~ panstwa zachod?-1e, ktore dzieokiej. Sprawa ta będ7lle Surakarcie ulotki, w których c:1wko ·decyzji Zgromadzenia Na- ai'Justannie · n apływają rezolu· 
tyc'.h wszystkich pa.nów, którzy c~ągle głoszą w swOlch dekl~- zbadana prze.z rząd W. Bry- odrzuca tzw. porozumienie z · t ta · Ró · · P 
mimo doświadczeń straszliwy~h racjach postulat u~orzema rodowego pozbawienia nietyk:U <"JC pro c~ cyJne. ww.cz re. 
la.t wojny idą na ameryka.:dskim e_mo~atycz.nego panstwa n~e łanii i -wymaga dłuższego ~ofe:~~„i ~a:~a::1zy ności poselskiej przywódcy pa.r- <.ydcnt Republiki i przedstawi· 
.., ku 1 ..,ń„n. Fr . rmeekiego, w rzec:zywi- czasu. „~i k . t j Ma . ciele Zgromadzenia. Narodowe-
„a.s znowu .,......Ją :mcJ~ stośoi :prowadzą działalność Bevin odrzucił proponowa- Młodzież indonezyjska uwa vi omllIIJB yczne - unce go otrzymują niezliezon11- iloM 
na drogę awantury. . nku w · 1...: 3 · · · · ni •- ·est Thoreza. 

Dlatego Za.rz„.i Mie3'ski Ora k1eru wręcz przeciw- ny przez yszyn.s ..... ego -nue za, ze porcnunne e .., J rezolucji protestacyjnych. 
•zu. - nym. sięcz.ny termin opracowania hańbą dla narodu łndonezyj- „Przeszło wszystkiego 48 go- ,NIE POZW 

i'!our nie pr~ją.ł Legii Honoro- Nawiązując do oświadcze- projektu traktatu, uważając, skiego. Młodzież socjalistycz- dzin od czasu przyjęcia prze.:: ' OLIMY TKNĄ~ 
wej z ~ą.k ministra. w~jny, pa.na nia Schumana, który podkre- iż jest on rzekomo za krótki, na wzywa robotniczo-chłop- THOREZA - NAJLEPSZEGO 
Ramadier. Nie przyJą.ł od.zn:::- ślił KONIECZNOSC ODBY- po czym sprzeciwił snę wnio- skie siły wojskowe do konty- }:omisję tej decyzji - a już o· OBRO:&CY MAS PRACUJ.~
czenia. od rządu, któr;v: wypusz- CIA NARADY W SPRAWIE,skowi radzieek;!emu w spra- nuowan!a zdecydQwanej wal- l{romna. fl}la pr.Jtestów przeci1'f_ CYCH FRANCJI I OBRONOY 
cza na wvlność zbrodniarzy WO~ TRAKTATU POKOJOWEGO wie ewakuacji wojsk okupa- ki w celu wypędzenia z lndo- kD temu niesłychanemu atako· 
18DllY!=h, ale aresztuje strajku· ZE WSZVSTKIMI p A~STW A cyjnycb z Niemiec w ciągu nerdł wszystk_ich imperiali- wi na prawa. zagwarantowane POKOJU•• - atwierdzajQ. re!Oó 

;iaarcll ~6w. 1MI. ~CZA.CYMI Z mbl ad noclnlsani.a ;traktaW rrłó- i •aillk holeadet'skidl. k~ejf p~n~ ~ );q,j''• łac;je.. 
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Ziemia 22 książąt i 80 hrabiów ... i ksiądz Gebel 
Dlaczego nie przeprowadzono ref or my rolnei w zachodnich N mm cz ech 

(Od własnego korespondenta ,,Głosu" 
BERLIN, w m:erwcu. 

Ogniskiem krańcowej nę
dzy i ustawicznego niepokoju 
są skupiska wysiedlonych na 
ite:renie Bawarii, Wfrte mber
gl!. Baden:i, Hesji, słowem, w 
zachodnich Niemczech, tam, 
gdzie rozprzestrzenia się wła 
dza i „opieka" władz ang10-
amerykai1skich. 

Czwarty już rok Niemcy 
wysiedleni ze Wschodu poz.o
stają na obszarze stref anglo
amerykańskich w charakte
rze źle widzianych gości i pod 
rozmaitymi prettkstami z.wle 
ka się z przyznaniem i m peł
nych praw obywatelsk!ch ze 
zrówna~em ich z. miejscową 
ludnością osiadłą. Nędza i nie 
pewność jutra są złymi dorad 
cami, toteż nic dziwnego, że 
s!edliSka uchodźców stały Slę 
już od dawna nader poqat
nym gruntem dla upraw:!ania 
jątrzącej rewizjonistycznej 
propagandy. 

Oslaiwiony ksiądz Gebel, 
który zajmuje się duS7J1>aster
stwem wśród wysiedlonych 
katolików, pojmuje swoje obo 
wiązki kapłańskie w tak oso
bliwy sposób, że otwarcie z 
ambony wzywa otumanionych 
uchodźców do wojowniczych 
wystąpień, do powrotu - „w 
ogniu walki" - na 'Liemię, 'l 

których ich wYSiedlono. 

„Złoty niemiecki Zachód", 
o którym tyle dobrego mówił 
minister Acheson w Paryżu, 
w świetle danych tej właśnie 
niem:ecko-amerykańsk'..ej ga
zety przedstawia się daleko 
mniej różowo. Ze 129.000 ha, 
które w strefie amerykańskiej 
przeznaczono do podziału, 
między uchodźców w drodze 
reformy rolnej, podzielono do 
tychcz.as zaledwie 38.000 ha, 
a więc jedną trzecią. z czego 
tylko niespełna połowę, bo
wiem 17.000 oddano uchodź
com, resztę otrzymała lud
ność miejscowa. 
Podział 17.000 ha między 

wielotysięczne rzesze uchodź
ców był niczym w:!ęcej, jak 
próbą zamydlen:a oczu, przy
słowiowym plastrem na cho
robę raka. Chciano odwrócić 
uwagę społeczeństwa od fak
tu, że w tym samym czasie (i 
do dziś dnia) na terenie stre
fy amerykańskiej prosperuje 
605 wielkich majątków o o
gólnej powierzelmi 470.000 ha. 
MaJątki te stanowią własność 
22 kronprinzów - książąt nie 
mieekich, 4 w:lelkich książąt, 
80 hrabiów, 134 baronów i 92 
ziemian szlacheckiego pooho
d'l:enia. Reszta majątków znaj 
duje się w rękach 251 jun
krów i obszarników. 

Gdy władze n:iemieck!e skie 
rowaly go tych potentatów 

„uprzejmą prośbę" o wyrze- prowincje nie są w stanie :za 
czenie się części posiadłości spokoić finansowych żądań 
na rzecz. wys:edleńców, tylko obszarników, którym trze.ba 
20 procent i to z oc iąganiem będzie wypłacić przecież od
zgodziło się dobrowolnie od- szkodowanie za odebraną zie 
dać skrawki najgorszych gr .m mię. Jest to właśnie jeden z 
tów. 80 procent obszarników dziwolągów ustawy o refor
założyło kategoryczny protest mie rolnej w strefie amery
przeciwko zamierzonemu prze kańskiej, mocą którego jun
prowadzeniu reformy rolnej k :er w wypadku odebrania 
:, idąc od instancji do :!nstan- mu ziemi ma prawo otrzymać 
cji, udało im się aż do dnia sumę odpowiadającą rynko
dzisiejszego zatrzymać w swo wej ocenie gruntów, tak, jak
ich rękacłi władanie ziemią. by była to sprzedaż „z wolnej 
Zbyteczne podkreślać, że nie- ręki". 
mal wszyscy c: obszarnicy, Czwarte lato mija już w Ba 
książęta, hrab:owie i barono- waril, w w:rtembergil ! w 
wie, o których wyżej mowa, H esji pod znakiem obietnic, a 
stanowią solidne oparcie dla tymczasem w !barakach wy
polityki szowinizmu i nacjo-' siedleńców panuje nieop!sana 
nalizmu, którą pop:erają za- nędza. Władze niemieck:e, a 
pewne i materialnie. również i kontrolujące ich 
Ksiądz Gebel tam Wlaśnie, działalność władze amerykań

w majątkach niem:eckich ba skie przyglądają się temu z 
ronów czerpie natchnienie d la najzupeln!ejszą obojętnością, 
swoich wojowniczych „kazań", bowiem nędza w skup'..skach 
których celem ma być odwró wysiedleńczych sprzyja poli
cenie niebezpieczeństwa wy- tyce uprawianej w Niemczech 
siedleńcz.ej inwazj:. na obszar Zachodnich przez podżegaczy 
niczą z'.emię. wojennych, polityce rozpala-
Urzędy niemieckie i Land- Inia wśród Niemców rewiz.Jon~ 

tagi - prowincjonalne sejm:- zmu :. żądzy od\vetu. polityce 
ki, zachowują w całej tej spra psychologicznego prz.ygoto
wi~, znami~nną wstrzemęźli- ~ania" do nowej wojny, dla 
wosc, a ka.zda próba ponagle- której obszarnicy daliby pie
nia sprawy reformy rolnej ze niądze, zaś wys'.edleńcy -
strony ugrupowań lewlcowych mięso armatnie. 
spotyka się natychmiast z od
prawą umotywowaną tym, że Leopold Marscha.k 

Nowe władze Komitetu lódzkiego PZPR 
Tendencje rewizjo~styczne 

występujA wśród wysiedleń
ców niemieckich jedynie na 
Zachodzie. W strefie wschod
n iej stopi!! S:ę już om od daw 
na z ludnością os'ladłą, zasy
milowali się. Chłopi uprawia
ją tu spokojnie nowootrzyma- W późnych godzinach wieczor- su Robotniczego", Majchrowiczprzewodniczący Zarządu Miej. 
ną z:em;.ę, rzemieślnicy otrzy- nych przewodniczący Konferen- Zenon - sekretarz KD Ruda. Pa- slriego ZM:P, Wróblewski Ed
mali odpowiednie vyarsztaty cji ogłasza. wynik wyborów: bla.nicka, Mikołajczykowa. Maria. ward - kierownik Wyds.. Oiga.
pracy, inteligencja ~nalazła z.a Do Komitetu Łódzkiego Pol- - starosta. Łódź-Północ, Minor nizacyjnego KŁ i tebl'O'Wllki A
trudnienie w biurach, w urzę skiej Zjednoczonej Partii Robot- Marian - zastępca członka KC„ dam - sekretarz KL. 

Konstytucja 
ruchu zawodowego 

Posłowie robotniczy wnieś]! I działalno~ci. Projekt więc, a.
do Sejmu projekt ustawy o miast rygorów karnych w Bto
Zwi.ę.zkach Zawodowych, uchwa. sunku do związków, z.awartyc'a. 
lony na Kongresie ruchu z.awo· w dekrecie z okresu międzywo
dowego. Procedura ta ma głę- j t nnego, wprowadza. ochroaę 
boq wymowę i jest odzwier - praw i przywilejów Zwiq,zk6w 
ciadleniere przemian ustrojo- Za.wodotjch, za. których na.ru
wych, jakie zaszły w Polsce. szenie przewiduje odpowiedzia.l· 

Projekt nowej ustawy odpo· ność karną. 
wiada w iropełności roli ruchu Nowa 111!t&wa w miejsce da.w. 
zawodowego w ustToju demokra nych przepisów, utrudniaję.eych 
cjf ludowej, roli, którą. sprecy- organizację Zwiq,zk.6w Zawodo
zował Kongres Związków Za.wo_ wych i aprzyjaję.cych rozbici11 
dowych, dzięki wykryBte.lizowa- rozdrobnieniu ruchu zawod<>we
niu ideologii i określeniu zadań go, za.gwara.ntuje eałkowitt do. 
powszechnej organiza.cji klu „ b.rowolność i swobodę zrzesza
robotniczej - jaką. są Zwią.zk1 nia się w Związkach Ze.wodo. 
Zawodowe. wych ora.z da im prawo repre-

Projekt nowej ustawy gwa.- zentacji, za.równo zrze11zonych, 
rantuje Zwią.zkom Zawodowym jak i niezrzeazonych we wsz:y
całkowitą 11amodzielnoś6. Oczy- 8tkich sprawach, dotyczących o
wiście, nie oznacza to żadnego gólnych interesów pra.cowni. 
przeciwstawienia pa.ństwu ludo_ Cl!lych. 
wcmu, ruch zawodowy bowiom Ponadto ustawa nadaje Zwilłz 
z całą. energią. wsp6łpracuje z kom Zawodowym rozległe upraw 
apa.rat~m państwa ludowego nienia w .zakr68ie wsp6łpracy .1 
w budownictwie socjaliz- organa.mi rą.dawyml w clziedzi. 
mu. Współdziałanie to i wsp6ł- nie gospodarki naredowej i ad
praca nie wynik& z nakazów ministracji publicznej, wyposa
państwa., ani z zależności ruchu żajłC równocześnie Zwią.zki w 
zawodowego od aparatu państwo uprawnienia w mkresie kontro• 
wego, lecz ze wspólnoty ideolo- li społecznej. W ten. 11po116b repre 
gicznej i wspólnych dążeli do zent&cji mas pracowniczyeh za.
poprawy bytu mas pra.cujących. pewni& się prawo do kontroli i 

Nowa ustawa zn06i :rormal:iiit zwalczania przerost.SW biuro
dotąd obowiłzujące prz~ kratycznych. 
pa!5.stwa kapitalistycznego, n Projekt utawy o Zwifzb.cll 
kazujące rejestra.cję Zwią.zków Zawodowych jest P".epojony 
Zawodowych w urzędach ad.mi- duchem prawdz.lwej proletarta~· 
nistracji pa:6.stwowej i przed· kiej demokracji, zapewnia ma.
kładanie im sprawozdań z dzia- som pracują.cym ezeroki udzial 
łalności rwią.zkowej. Rejestro- w sprawach publicznych, aank
wae Z~ązki Zawo~owe oraz cjonujo prawnie dotyehczasow• 
spra.wowa6 nadzór nitd ich dzia· wszechstroną i rozległł d.zia
łalnością. będzie jedynie CRZZ, ła.lnoł6 Zqzk6w Zawodowych 
wybrana przez najwytszt wła- daje im większe moiliwołei ,; 
dzę mchu zawodowego, ja.\:.a ~kresie dbałości 0 podwytsze
jest Kongres Związk6w Zawodo': me stopy eyciowej pracującyca 
wych. Władze publiczne zaś bę· o_raz .~twarza. podstawę do rea.o 
tlą. miały obowią.zek popierania lizaeJ1 nerokich zada'-, jakie 
i udzielania pcnnocy Związkom poeta.wił IM>bie rndi .zawodowy. 
Zawodowym w jeh 1tatutowej z. '1!. Ola. 

dach i w handlu. niczej wybrani zosl;a,li towarzy- Miśkiewicz Marian - l!ekretarz Na. zaJ;tępców CJSłonh:6w Jtomi-
Rozpatrując :przyczyny te- sze: KD Ba..łu'&y, Mirski Michał - tetu Łódzkiego zostali wtbra.ni Of 1"c1·a1ny komun1·kat Czecho ł .. go stanu' rzeczy oraz powody Aniołk:iewicz Antoni - sekre- przewodniczący Wojewódzkiego tcwarzysze. . s owac11·;,,, 

szerzącego się coraz bardZ:ej tarz Zarz. Gł. Włókniarzy, Ber- Komitetu :łóydowskiego, Mróz Ciesielska. Zofia - Liga Kc>- k 
rozgoryczen:a w z.af.!hodnich ~ki Feliks - przewodniczę.cy Zdzisław - szef WUBP, Najder biet, Frankowski Wa.cła.w - kie- O stoson ach handlowych z Jugosławią „,.7 
Niemczech, należy stwierdzić , MKKP, Budzyńska. Celina - dy- Bolesław - starosta Łódź-Sród- rownik Wydz. Ekonomicznego PR.A.GA. (P ~~ - W zwiłzk:u dla Czeeh09łowacji. 
że jednym z głównych powo• rektor Centralnej &koły PZPR, mieście, Olejniczak Kazimierz - KŁ, Grzesiak Józef - sekretarz z :okowan.ia~ IIll~zy delega.eja- .Takkolwiek CzeehoMI> · 
dów tego jest nieprzepr~a- Bugajski Edmund•_ wiceprezy- sekretarz KD śródmieście-Lewa, pod.st. org. partyjnej przy PZPB mi rzą,do~ .Tngosławii i Cu- długich i nciążliwyeh"":i!!i: 
dzenie dotychczas w strefie dent m Łodzi, Duniak Stanisław Pa.torowa Zofia. - członek Cen- Nr 2, Karolewska Ma.rta - kte- chosłowaeJ1, _które rozpoczęły Ilię niach zażądała ost&tecznie, aże
amerykańskiej reformy rol- - czł KC, sekretarz KŁ, Dwo- tralnej Komisji Kontroli Partyj- rbll<-nik Szkoły Podstawowej, No- w Pradze dma 7 czerwca, Czeska by .Tngosławia wyznaczyła ter
nej, mimo, i.ż r_eforma ta w- rakowski Władysław - członek nej, kierownik Wydziału Kc>- v:icki Wacław - II sekretarz A_gencja Prasowa ogłasza komu- min swych dostaw na oknls mi~ 
stała postanowiona jeszcze na KC, I sekretarz KŁ, Feliksiak 1.Jlocego w OKZZ, Piwowarska KD Staromiejska, Pieklarz Ja.n rnkat, w którym stwierdza. mię- dzy 1 a 10 czerwca br., delega,. 
jesien: 1945 roku. . . . Jerzy - przewodniczący Zarząl Wiktoria. - tkaczka PZPB Nr 2, - sekretarz Za.rządu Zw. Za.w. dzy innymi: cja jngosłowid.ska odm6wiła za.; 

W roku 1949 (zwazc:ie, ile du Mie.fskiego ZMP, ppłk. Frid- Przybył Mieczysław - wiceprze- Włókn. Oddział I, PokorSki Jó- ,,.Tugoeławia systematycznie warci& odpowiedniego porozu-
czasu upłynęło od czasu og~? ma.n Michał, Głażewski Kazt- wodniczący Zarządu Głównego zef - l!ek:ret~ KD <Mrn& Pra- nie dotrzym,..;..ela umów, prze- mienia i uchyliła się od dalszej 
szenia dekretu!) w Bawarn, mierz - sekretarz KD śródm. Włókniarzy, Przybysz Andrzej- wa., Salwa Zbigniew - Komitet szkadzaj1łC eksportowi ważnych dyskusji. 
Wirtembergi'.., Badenii ~ w He Pra.wa., Głabski Tadeus'z - kie- koleJ·a.rz Łódź-Ka.liska., Rutta. Ma Akademicki, śmteja.n Antoni - towarów ;ugosłowia:6.skich do Obee ·· k · 155 t..,.,.;ęcy • , nie Czechosłowa.c3'a .zosta-SJl ~:i;e a Jeszcz_e . J ~· , rownik Wydz. Personalnego KŁ, ria.n - meta.łowiec ,,Wifama.••, dyrektor Polskiego Radi~ Stro- Czechosłowae3·; wvbier&J.D.C u• ł 
r In Ych rodzin wys1edlen -. ..., .. , .,, -n, & zmuszona do WYc:i•'"''"'ei• o 1cz . . . - Go§cimińska Wanda. - przodow- Sikorski Zygmunt - z-ca kierow- cza.n Jarosław - dyrektor Cen- J'elli ehodzi o import z Czecho- .. „ .,,.,,-„ czych na przydział z·erm a · weulkieh konsekwene3'i s ne""'-' . , • ' mea. pracy PZPB w Rud~e, Gru- nika. Wydz. Socjalno • Zawodc>- t>:ali Tekstylnej, Szmaja. Józef - słowacji, tylko t.e t.owary, który- t „~ 111 tySlęcy rodz;n otrzymałv c!ztdski Jan - sekretarz KŁ Ja.- wego KŁ. Stawitlski Henryk - n se'ffretarz KD śr6dm. Prawa., mi była szczególnie za.int.ereso- ·ywnego stanowi8ka .Tngosławil 
do~ychcz'.l-9 zaledwie małe, na lrubowska Wanda - reżyser 'P.P. sekretarz KD śródmieście, Strzel Urba.nia.k Tadeusz - sekretarz wana, odmawia;,,„ natomiast 

1 
6do podjęcia niezbędnych kr~ 

daJące ~ę J?Od uprawę ogro- „Film PolSki", Jóźwiak Alojzy czyk Tadeusz - komendant MO, podst g part jn J PZPB · · t.o ro ~ · k w - zwłaezcza w dzied:r.i.nie d. o.•Ną dz1a. łki. Cyfry, które wy. - dyrektor PZPB Nr 1, K~~-- . or . y e pu:y prznęexa wa w JUZ zamówio· prodnkeji - w celu zapobieżenia d t ...,.. Sulejowa Czesława - instruktor Nr 6, Wa.d.owskl Władysław - nyeh i wyprodukowanych wW- dalszym stratom. 
zeJ po aJ ę, są ~pewne ni - marek Tadeusz - sekretarz KD Wydz. Kobiecego KŁ, Szyma.- sekreta.rz podli~. org. partyjnej nie dla niej w znaezneJ· ile>Aci. 
sze od rzeczywistego s tanu Fab cznft Kosma J wi rzeczy bowiem oe:łosiła je ry ~, . n ad ga - nowski Zygmunt - członek KC, przy MZK, W1Aniewska Ranna. .Tugosławia nie pr6bowała zre-
„Neue' z e:tung", oflcjalny or nrzędniczka. PZPB Nr 6, :kowal- profesor UŁ, Tatarkówna Micha.- - kierownik Szkoły Partyjnej, dukdwM !!Wego stlllego biernego 
gan amerykański w Niem- czyk Stefan - .sekretarz KD lina - sekretarz KD Staromiej- Wypych Marian - sekretarz KD bilansu, lecz przeciwnie, .zwięk
cz.ech, która usiłuje zwalić wi Górna r.t;wa., Kub1&k Julian - Ska., Toma Jan - sekretarz IJ9d- Widzew. szala. sw6j 1t&ły bierny bilaill! 
nę za nieprzeprvwadzenie re- przewodniczący Zarz. Gł. Włók- stawowej org. pa.rt. przy PZPB Do Komisji Rewizyjnej wybra.- w wy!IOkoki przeszło 300 milio
formy rolnej na władze nie- niarzy, Knchowicz Czesław - in- Nr 8, Uzdański Edward - se- ni zostali: 1t6w koron, odmawi&jlJC ekapor
mieck:e. Jest to z.rozumiała spe~or szkolny, K~drak Helena kreta.rz KŁ, Walaszczyk Leon, Józefczyk Konrad - PZPW tu cennyeh towarów do Czecho
wobec niepowodzenia pol:tyki - kierownik Wydziału Kobiece- sekretarz KD Górna., Warlia An- Nr '.rl, Dzikowska Ma.ri& - słowacji 

„Ulica Graniczna„ 
w Brukseli 

amerykańskiej w Niemczech go KŁ, Krzykalski Aleksander toni - przew. Rady Zakładowej I-.ZPB Nr 6, Skupiński Franci- W celu zmniejszenia deficytu 
chęć odwrócenia winy od s:e - sekreta.rz Zarządu Zw. Za.w. PZPB w Rudzie Pabianick:ieJ, llZek - Komitet Dzielnicy „Gór- iugosłowiańskiego, Czechosłowa
bie i z.rzucen:a odpowiedz:ial- Wł. Oddz. Wełna, Krzywański Wende Walenty - generalny dy- na'•, a. ja.ko zastfpcy: Tagow- cja powstrzymała tymczasowo 
ności na Niemców którzy o- Zygmunt - kierownik Wydziaht rektor CZPWł, Widawski Stani- ski Piotr - Ubezpiecz. Społ., sw6j eksport, na eo Jugosławia 
czywiśoie, równiei nie s:i w Socjalno - Za.wodoweg KŁ, Le- sław - przewodniczitCY OKZZ, Skarbek Paweł - PZPB Nr 4, odpowiedziała nałożeniem embar 
tym wypadku bez grzechu. miesz Wiktor - red or „Gło- Wojciechowski Tad6U1!z - wice- Li!szyc Maksym.ill.&n - CZFWI. ga na eksport towarów wdnych 

BRUKSELA (PAP). W d!W6ck 
na.jwytwonnejszych kinacll 
Brukseli wydwi.etlany jest obee 
nie :film polski „Ulica Granicz.. ' 
na". We wszystkich dzienni
kach belgijskich nk&zały Bię re 
cenzje filmu polskiego. Kryty, 
cy filmowi wyra.źaił się ba.rdzo 
pochlebnie o „Ulicy Granie,,.. 
nej". 
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Daleko od Moskwy 
- Nie wyobrażacie sobie nawet, jak ryzykowny jest 

p lan Beridzego - wyrzekł wreszcie z mocą, spogląda
jąc na Pisarewa i Dudina. 

- W jaki sposób mogę was przekonać? Wszyst}de 
drogocenne materiały, jakie zużywamy obecnie pójdą 
na marne.„ 

PiGa rew pokiwał głową, odsunął krzesło i wstr 

Wy-0brażam ~obie, że w ten sposób właśnie rozumują 
niek tórzy panowie w Ameryce: nie należy Związkowi 
F.adzieckiemu pomagać w budowie rurociągu. naftowe
go. Związek przegrał wojnę, a jeśli zdarzy się cud i ru
rociąg w tajdze zostanie zbudowany to i tak wpadnie 
w ręce Japończyków. Wtedy przepadną nasze pieniądze 
i materiały. Radziłbym wam Grubski poważnie zasta
nowić się nati ewoją. rolą . Kierownictwo budow y n ie skar-
żyło się przed nami, ale dobrze wiemy ile krwi napsu
liście Beridzemu ,i jego pomocnikom. Jesteście doskona
łym inżynierem, posia.dacie autorytet i tego wszystkiego 
nie można przekreślić jednym pociągnięciem.„ Słucha
lem was i próbowałem zrozumieć nrzyczyne waszej po-

myłki, która doprowadziła do ostatecznego zerwania 
z budową. 

Beridze i Aleksy siedzieli bez ruchu. Zbyt wielki byt 
ciężar oskarżenia, jakie wypowiedział Pisarew i można 
było dostrzec, że Grubski ugiął się pod tym cię.żarem. 

- Zatraciliście wszelkie poczucie odpowiedzialności 
i zrozumienia sytuacji, - wtrącił się Dudin. - Jak mo
gliście zostać pomocnikiem Beridzego? Wszak Topolow 
zrozumał kto ma rację!.. . Przelękliście się ryzyka, po
stanowiliście się odżegnać od niego? A cóż poważnego 
można zrobić w życiu nie ryzykując? • 

- Aleksy i Beridze obejrzeli się - sekretarz krajo
wego komitetu niemal dosłownie powtórzył słowa wy
powiedzian~ przez Batmanowa na zebraniu. Dudin za
milkł i zapalił papierosa. Pisarew, który przechadzał się 
po grubym dywanie, głuszącym kroki, usiadł wreszcie 
i również zapalił. 

- Towarzyszu Batmanow! - nowiedział oo pełnej 
naprężenia ciszy. 

Batmanow wstał: 
- Słucham. 
- Rozkazuję wam od dnia dzisiejszeg o u ~' ... ,112.17-

niera Grub~kiego za ~olnionego z pracy. Jego obecność 
u was - Jest szkodhwa. I poza tym uważam, że nie jest 
godzien być współpracownikiem tak potężnej budowy, 
zwłaszcza skoro w nią nie wierzy. - Pisarew odwrócił 
się do Gruhskiego. - Tak, zwalniam was z nr.a.cv n.a bu-

dowie. _I nie sądzę, że ~atwo będzie skłonić mnie, ażebym 
J>?ZWOh~ wam powrócić nawet wówczas, gdy zrozurni~ 
cie SWÓJ błąd.„ Czy zrozumieliście mnie? - zn.ów zwró-. 
cił się pełnomocnik Państwowego Komitetu Obrony d() 
Batmanowa. · 

- Zrozumiałem. 

- Nie mam więcej pytań dla Grubskiego - powie~ 
dział Pisarew Dudinowi. 

- .Jesteście wolni -:- zwrócił się sekretarz Krajowego 
Kom1.t~tu d? G~bsk1e~o, który pozostał przez chwil4S 
na. rmeJscu, Jakgdyby me rozumiał zwróconych do niego 
sło~, .potem wstał i ciężkimi krokami skierował się do 
wy1scia. 

Sprawa była os~atecznie załatwiona i rozwiązana. 
Wszystko odbyło su: tak szybko, że Aleksy siedział oszo
~m~1ony. Z gł~bokim szacunkiem spoglądał na Dudina 
i P1sarewa, mysląc o ogromnej odpowiedzialności . któ-
r~ na nich ciążyła, !1 dotyczyła nie tylko budowy ruro
ciągu ,a~e losu c:ałe3 og;omnej połaci kraju, położonego 
na grarucy wrogiego świata, oddalonego od Moskwy bli
sko o dziesięć tysięcy kilometrów. 

- Przerwiemy narady do jutra. - Pisarew wstał. -
Jestem przekonany'. że wasz projekt jest dobry. Ale my 
z towarzysz.em Dudinem musimy złożvć odnośny projekt 
do P""1.~wowe.ito Komitetu Obrony„. 

/ re . .i. sJ 

ł 
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marsz Po;lski Ludowei do Socializmu 
z wypowiedzi delegatów na I-ej· Konferencji Mi~skiej PZPR 

łódzkiej braci robotniczej, cey 
,też Hta.ramy się o inne uspraw
•nienia naszej komunikacji, to 
dajemy dowód, że rozumiemy 
zna~enie i wartość pracy w na
szej Polsce Ludowej. I próżno 
rea~.ja kn~i - i ta zza granicy 
i taj krajowa - my dobrze wie_ 
my, l że tylko nasz własny wy
siłek\zbuduje socjalizm i dopro
Wadzi\kraj do dobrobytu. 

Chcialłbym też - bez żadne
f!O przY;pochlebhrnia się kobie_ 
tom - powiedzieć, że kobieta 
to nasz równorzędny towarzysz 
pracy i bez jej udziału, bez czyn 
nego udziału wszystkich kobiet 
pracujących - socjalizmu zb'.1-
dOW" ~ "ir: niP ił~.„ 

To jest taktyka szkodliwa, 
to jest niepartyjne i tak robić 
n!e należy, gdyż im '\Vł'.!ześniej 
sygnal:Z.ujemy władzom par
tyjnym o niedociągnięciach, 
tym łatwiej im zapobiec i u
strzec się przed błędami pra
cy na odc:nku gospodarczym, 
pol:tycznym i na każdym in
nym. 

TOW. ZONSZAJN · 
(Spółdńełnia Pracy) 

Niepokojącym zjawiskiem 
na wszystkich szczeblach na
szej łódzkiej organizacji par
tyjnej jest nierówne tempo 
pracy. 

c1ez każda zdobyta pozycja, 
każda placówka, każda orga
nizacja masowa wymaga od 
nas stałego dozoru i pomocy. 

Winniśmy tak zorganizować 
pracę, by zgodnie ze Statu
tem - każdy członek Part:! 
rzeczywiście zawsze miał o
kreślone zadania partyjne do 
wykonania, zwłaszcza okre
śloną pracę na terenie orga
nizacji masowej, jak Związki 
Zawodowe. L:ga Kob:et itd. 
A na każdym zebraniu partyj 
nym winniśmy- wysłuchiwać 
sprawozdań poszczególnych 
członków Partii o tym, jak 
wykonali powierzone im za
danie. 

IB.arzach i sprawach „włókna". 
Całki.em słusznie: Łódź jest 
stolicą przemysłu włókienni
czego, ale przecież jest też w 
nasz~;m mieście ii. przemysł 
metalowy i o nim nie wolno 
!!am zapominać. 

Ja właśniE! przemawiam, ja 
ko przedstawiciel metalow
ców, tych metalowców, któ
rzy dostarczają naszym fabry 
kom włóklennrlczym części za 
mienne do kros:en i ma
szyn przędzalniczych. 

My, 'metalowcy, dołożymy I 
wszelkich starań i nie poża
łujemy zabiegów, aby „włók
no" było z nas zadowolone, 
ale musimy się poskarżyć na 
nliedoC:ągnięc!a umowy zbio-Umiemy mobilizować swe 

wysiłki w okresie trwan:a o
kreślonej akcji, a gdy pewne 
zadania wykonamy, przesta
jemy s:ę nim :interesować -
zapominamy o nich. A prze-

rowej w stosunku do tokarzy. 
TOW. RUTA Nasza orJ;?anizacja partyjna 

(\Vifa.ma) zajmuje się załatwianiem tej 

TOW. SZALKlEW.LCZ 
. (M.Z.K.) 

Mówiło się ! mówi na dzi- sprai'l)' i sądzę, że postulaty 
siejszej konferencjd o włók- nasze znajdą zrozumienie. 

Ja, towarzysze, mówię w i
mieniu łódzkich tramwajarzy i 
przede wszystkim chciałbym za
znaczyć, że choć pracy naszej 
nie da się wymierzyć na metry, 
ani zważyć na kilogramy 

Walka ·o jakość produkcji 
ruy, tramwajarze łódzcy, nie u
stajemy w wysiłku, aby na swo_ 
im odcinku osi'}gną.ć jak naj
lepsze rezultaty. 

I jeśli uruchamiamy coraz to 
nową. linię tramwajową. dla ~.J v,· . GŁAZEW8Li• 

(I sekr. Dzielnicy Sródmieście 
Prawa) 

TOW. GRZESIAK to jest przyjęte na terenie na I 
(sekr. org. podst. w PZPB szej Dzielnicy Staromiejsk:ej, 

Nr 1) odprawy sekretarzy oddziało-
. wych i podstawowych. Na 

,Praktyk~ walić o .polepsze- tych odprawach omaW:amy 

Sprawy 
~amorządowe 

n~e na~zeJ produkcJi, która nie tylko sprawy organizacyj 
ruepokoJąco spadła w .począt- ne, lecz właśnie produkcyjne. 
kac~ br. wy~aza~a, ze ta:m, Po każdej takiej naradZle, 
,gdzie.. orgamzac~a !lartYJ~a gdy powracamy do swych za
ro~Jala. ~powiedmą akcJę kładów pos:adamy wiele cie
uświa?-armaJą<;ą.. tam zazna- kawych informacji uzyska
czył S:ę wyrazn:e postęp pro- nych dla załogi. 

Często, gdy przychodzi de- dukcyJnY;. . . . Za przykładem D.Z:elnicy 
legat z Dzieln:icy czy Komite- W porownamu z kw:etruem Staromiejskiej powmny iść 
tu Miejskiego na zebranie, to br. ilość „primy" produkowa- inne dzieln~ce. bowiem wspól 
dyskusja nie wykazuje, aby nej w naszych zakładac!l na wymiana doświadczeń jest 
na tym teren!e 'były jakieś wzrosła w pierwszej dekadzie nie tylko szkolą lepszej pro
brak:.. Po prostu wszystk.:> czerwca o 50 procent. dukcj!, ale jest również jed
id:i'lie „jak po maśle". Po pew Na poprawę jakości produk nym z czynników kształtują
nym czasie, gdy jakaś trud- cji w dużej mierże wpłynęło cych nowy styl pracy - styl 
ność narasta, gdy wybucha umasow.!enie współzawodnic- socjalistyczny. 

TO\V. BUGAJSKI 
· (wiceprezydent m. Lodzi) 
Łódź jet>t miastem, na któ

rym u~trój kapitalistyczny wy
warł ~zczcgó lne piętno. Bmk 
xiam k~pielisk, żłobków, przed
szkoli, urządzeń wodociąg'.>
wyąh, brak nam ~zpitali, a w 
szczególności :izpitali dzieciti· 
cy,•h i gruźliczyi:h. 
_ Obowiązkiem łódzkiej orgam

zacji partyjnej i Zarządu Miej
t5Kicgo jest sprawić, aby jak 
najszybciej miasto nasze otrzy
mało niezbędne urządzenia ko-
1r,unalne tymbardziej, ŻE: dys
ponujemy pewnymi fundusza
mi, a t.vlko zła organizacja pra
ry para! i.żuje nasze tPT"'"'O bu
ilownictvrn. 

kryzys, towarzysze przycho- twa pracy, do którego w ostat Skutki podporządkowania 
dzą na Dzielnicę. Skąd to się n:m okresie przystąpiło szcze naszej, wyodrębnionej dotąd, 
bierze? Bierze się to z tego. gólnie wielu partyjniaków. organizacji partyjnej Komite
że niektórzy towarzysze se- Jest jeszcze jeden czynnik, towi Dzielnicowemu, okazały 
kretarze n:e chcą, by na ze- o którym nie należy zapomi- s:ę pozytywne. Sekretarze na 
bran!ach mówiono źle o ich nać, a jest nim wspólna wy- szych oddziałowych organiza 
;,podwórku". I dlatego tak miana uwag :. doświadczeń. cji partyjnych stykają się w 
kierują dyskusją, by wszyst-,Temu zadaniu służą na tere- Dzielnicy z innymi sekretarza 
ko wyglądało pozornie dobrze. n:e jednego zakładu narady mi, następuje wymiana do
Dopiero gdy jest już bardzo techniczne i wytwórcze, zaś świadczeń, która daje wszy-
tle - biją na alarm. w skali międzyfabrycznej, jak stk:m duże korzyści. 

TOW. DUDZ!l!"iSKI Młodzież-szkoła-wychowa n ie 
(z-ca kierownika Wydz. Samorz. 

K.Ł.) 

Warunki mieszkauiowe robot· 
nike. rlccydują. o jego zdrowiu i 

TOW. FELIKSIAK 
(przewOdniczą.cy Zarządu 

Łódzkiego ZMP) 

sile, d<'cydują. więc o jego pra- Niecały rok istruienia ZMP 
cy. Co uczyniliśmy, aby wy - wykazał, że pod względem orga 
prowadzić robqtnika z podda- nizaeyjnym i ideologicznym 
szy, a nieraz i suteryn, do któ- zjednoczenie organizacji mlo
rych zepchnęły robotników rzą.- dzJieżowych nie było aktem mo 
dy kapitalistyczne! chanicznym. Jesteśmy jedną or 
_ Ile wyremontowaliemy miesz_ ganizacją, organizacją, która 
kań f Czy nie mamy na remon- swą. liczebnością i wyrobieniem 
ty pieniędzył Owszem, pienią- przewyższa dawne ZWM, 
dze są, ale Zarząd Miej~ki jest OMTUR, WICI i ZMD. 
qo tych robót technicznie nic- ZMP zdobył sobie należyty 
przygotowany. Miejskie Przed~. autorytet wśród młodzieży fa_ 
Bunowlnne, które „organizuJt· brycznej i szkolnej, która. co
się'' od 1946 r., dotąd jeszcze raz liczniej wstępuje w nasze 
faktycimie nie istnieje, a. SPB i szeregi. Nie umieliśmy jednak 
PPB - ~ą przedsiębiorstwami, w należyty sposób podejś6 do 
które wyląo:nie na~tawione ~ą młodzieży rzemieślniczej i pod 
n11. nowe budowy. Kto ma wobe~ tym względem mamy jeszcze 
tego nrzeprowadzae remonty1 wiele do zrobienia. 
Zarzą~ :M:icjs~i . i Organizacja Po przezwyciężeniu trudności 
~arty.Jna mm1 się tą, sprawę za- organizacyjnych, po pierwszych 
Jąć. . . . wyborach do Zarządów DzJielni 

800 m1honów kred_:vtów, ktore I cowych mocniej niż dotąd reali 
w tym ,celu otrzymaliśmy od .Ra- zować będziemy hasła: „ZMP. 
dy Panstwa,. ~uszą być ~uzyt. owiec przodownikiem w na.uce 
kowane w b.1ezącym roku ~ mu_ i pracy", „ZMP w wal'l!ztatacb 
szą. b.'!'ć zuzytkowane racJonal- rzemieślniczych" ZMP szkoli 
nie. Racjonal.nie - to znaczy świadome karu-Y ~Odzieży w 
tak. , aby w ~1erwszym rzędzrn ideologii marksizmu - leniniz. 
pomoc robotnikom - właśnie mu" 
robotnikom, a nie - jak u nas Pamiętne uchwały B iura Or_ 
się pospolicie mówi - „światu ganizacyjnego KC PZPR w spra 
pracy''. Robotnik masi mieć jaR wie pracy ZMP przyczyniły się 
ne, suche mirszkanie, musi mie~ do poprawy stylu pracy naszej 
doprowadzoną. wodę, światło i OTganizacji, do usunięcia wypa. 
kanalizację. czeń ideologicznych i do wz„o-
~:-----:::----------------..;..;,; ____ ;...::..;_..;;..;, ______ __ 
Łączność 

TOW. WŁODARCzyK 
(Elektrobudowa) 

Musimy w ten sposób orga 
n!zować pracę naszych ekip 
łączności, aby przekonać osta 
tecznie chłopów, że W:eś 1 
miasto - to jedność aby ich 
ostatecznie uodoornić przed 

• ze wsią 
złymi wpływami reakcyjnej 
części kleru. Mus!my tak zor
ganizować naszą pomoc wsi. 
b:v chłop! małorolni i §rednio
rolni sami nauczyli się remon 
tować maszyny, lep:ej orga
nizować swoją pracę, zakła
dać świe'tlice i iDomv Ludo
we. 

I stu liczebnego n-a.szych s:z;ere_ 
gów. 
Uchwały te spowodowały rów 

ni-0ż znaezną zmianę stosunku 
poszczególnych zakładowych or
ganizacji partyjnych do kól 
ZMP. Już obecnie jest du:W 
Komitetów Partyjnych, które 
udzialruie pomocy kołom z:r.n> 
na swoim terenie uważają za 
swój stały obowiązek i obowią
zek ten realizują.. Ale tak win 
no-. by~ na każdej fa.bryce, 
gdzie istnieją równ<>legle orga._ 
nizllda partyjna i koło z:MP. 

' TOW. KURCZOWA 
(nauczycielka) 

Często mówimy o tym, że jed
nym z najpoważniejszych za_ 
da:ii, jakie stoi przed całym spo
łeczeństwem, jest zadanie wy
chowania młodzieży now~j 
młodzieży demokratycznej, tej, 
która. kontynuować będze rozpo
<'zęte przez nas dzieło pudowy 
".undament6w socjalizmu w I'ol
sce. . 

Zadania są poważne i aby wy
chować odpowiednio młodzi~ż 
musi wraz ze szkołą., stojącą. nie 
zawsze na poziomie zadawala
ją.cym - współpracować dom. 
A dom - to wy, towarzysze, to 
matki i ojcowie - robotnicy i 
przodownicy pracy. 
Pows~ały nowe Komitety Ro

dzicielskie, lecz ich praca ogra_ 
nicza się w wielu wypadkarh 
cio ·pomocy gospodarczej dla 
~zkoły, a czy nie wim1y one do
zorować równiez spraw wycho_ 
wawczych i naukowych f 

Rodzice, i ci w Komitetach, 
i ei, którzy do Komitetów 11ie 
należą., mało uwagi zwracają. na 
społeczne wychowanfo dziecku. 
żadamem aktywu partyjne~o 

~est uświadomić wszystkich 
członków Partii o tym, że jeżeli 
chcą., by dzieci ich wychowyW'a
ne były na budowniczych socja_ 

lizmu, to mu~zą. one wstępować 
w szeregi naRzej młodzieżowej 
organizacji wychowawczej 
ZMP. 

TOW. SALWA 
(Komitet . Akademicki) 

W naszych wyższych uczel
niach wiele już się zmieniło 
na korzyść. Około tysiąc mło
dzieży, synów robotników l 
chłopów, absolwentów kursów 
przygotowawczych jest dZ::ś 
na pierwszym 1 drugim roku 
naszych uczelni, a swymi po..: 
stępami w nauce nie ustępu
ją tym, którzy przyszli. na 
Uniwersytet czy Politechnikę 
poprzez normalną szkolę śre
dnią. 

Uziś stoi przed nami zada
nie może najtrudn'iejsze, ale 
i najpoważniejsze: walka- ide
ologiczna, walka z pseudo-na
ukowymi, burżuazyjnym:! te
oriami, głoszonymi z katedry. 
Aby się temu oprzeć, aby tej 
rzekomej nauce przec~wsta
wić naukę prawdziwą, opartą 
o marksizm-leninizm, musimy 
mieć pomoc ze strony wyż
szych czynników partyjnych, 
musimy mieć pomoc ze stro
ny władz oświatowych, Mini
sterstwa Oświaty. 

N:e chcemy się uczyć ze 
skryptów Estreichera, chcemy 
mieć książki i skrypty praw
dziwie naukowe. chcemy ko
rzystać ze stojących na wyso
k:m poziomie podręczników :. 
skryptów radzieckich. 
Sądzimy również. że nastą

pił czas, by Ministerstwo 0-
św:aty scentralizowało akcję 
stypendialną , każdy bowiem 
robotnik i chłop, który c~ęść 
swych zarobków oddaje na 
stypendia dla młodzieży stu
diującej, winien wiedzieć, kto 
korzvsta z ieE"o naanocy. 

TOW. JAN TOMA 
(PZPB Nr 3) 

Dzięki wytężonej pracy orga_ 
nizacji partyjnej udało nam się 
przezwyciężyć wszelkie trudno
ści i nie tylko zahamować spa.
dek jakości produkcji, ale do_ 
prowadzi~ do systcmatyczneg.:i 
polepszania si~ jej. 

W I MIENIU ZAŁOGI ZA
KŁADOW PZPB Nr 3 PRzyJ. 
MUJ:ę WEZWANIE ZE--:?OLU 
OB. TERPILAKOWEJ Z PZPW 
Nr 1 DO WSPOŁZAWODNIC_ 
TWA O NAJWYtSZĄ JAKO!IO 
PRODUKCJI, O NAJWYtSZY 
PROCENT PRIMY. 

'!'OW. LE'l'1 ANDOWSKI 
(PZPB Nr 17) 

Jestem szczęśliwy, że w imie
niu PZPB Nr 17 mogę zameldo_ 
wać, iż za przykładem tow. Ter
pilak w na.~zej „siedemnastce•' 
zorganizowaliśmy 10 zespołów 
n:ijwyż~zej jakości, z których 
1:Psi;ół tow. Józefy Ba.rtnia.k u
zyskał 100 proc. primy, dwa •n
ne zespoły - po 98 proc., zaś 
1,)0l"O!/l.ałe - po 94 proc. 
~ hnieniu naszych zakładów 

mog~ zapewni6 Konferencję 

L5dzl~ą, że na. tych rezultataeh 
nie ~·przestaniemy, będziemy 
dalllj poJ ula.ryzowae ideę tw J_ 

rzenia. :ze;-połów najwyższej j11-
kości i będziemy dalej dąży6 ·lo 
c;ora:r; lepszej jakości naszej 
prorlukcji. 

TOW. EUGENIUSZ 
STA~SKI 

(Minister Przemysłu Lekkie
l'O) 

W referacie tow. Dworakow 
skiego dużo miejsca zajęła 
sprawa walki o jakość produk 
ej!. Trzeba przyznać, że spra
wa ta nie przedstaw'.a się 
najlepiej. 

N.:.ektórzy sekretarze usiło
wali wytłumaczyć spadek ja
kości wyłącznie brakami urno 
wy zbiorowej. JeśE by to mia 
Io rzeczywiście być jedyną 
przyczyną, to dlaczego w in
nych zakładach przy istn:e
niu takiej samej umowy zbio 
rowej daje się zauważyć z~a
wisko wzrostu jakośc! produk 
cji? 

Braki w umowie zbiorowej 
trzeba usunąć :. usuniemy, n
le spadek jakości PZPB Nr 1 
i 2 jest wynikiem zdemob!li
zowania załogi, jest rezulta
tem tego, że organizacja par
tyjna nie dość uwagi pośw:ę
ciła zadaniu walk! o jakość. 

,Jeśli prowadzić rzeczy-
wiście oszczędną gospodar
kę, jeśli mamy realizować 
swe zobow:ązania, trzeba za
miast szukać wytłumaczeń, 
wZ:ąć się do uczciwej pracy 
partyjnej. Nie zapominajmy, 
że każda sztuka brakowana 
oznacza, że dajemy gorszy to
war naszym konsumentom. że 
podważamy honor naszej mar 
ki fabrycznei w PolscP. i za
granicą. 

TOW JA.ROTOWA 
(PZPW Nr 35) 

Niektóre nasze organizacje 
partyjne w fa.brykach zbyt wie
le czasu poświęcają. nieraz pa
pierkowej robocie, a. zbyt mało 
uwagi życiu za,łogi i zagadmo
niom, którymi ona żyje. 

Powoduje to między innymi 
osłabienie naszej czujności kia_ 
sowej. Sekretarze organizacJi 
podstawowych i oddziałowy..ii 
niejednokrotnie nie dostrzega .ią. 
objawów działalności wroga kla 
sowego. Ten stan rzeczy mu n 
8ię zmienić. Musimy rówmeż 
zwróeie llwagę na zaktywizowa
nie pracy politycznej na.szych 
towarzyszek w6ród szerokich 
rzeRz kobiet bezpartyjnych, 
w6ród których reakcja. usiłuje 
rozwija6 wrogł propagand'}. 
Możliwe to jednak będzie ;:>o 
włożeni.u odpowiedniego wysiłirn 
i pracy w uświadamianie i szko- -
lenie naszych towarzyszek. 

'l'OW. BURSKI 
(Centralna. Ra.da Zwi~ów 

Zawodowych) 

Jednym z czynników decydu.. 
jących o poprawie jakości na
szej produkcji jest podllliesienie 
wyszkolenia. fafihOwl'go na~zych 
przą.dek i tkaczy. Obowiązkiem 
podstawowych organi~acji par_ 
tyjnych, :Rad Zal.Jadowych· i .id_ 
miruistracji musi być zorg:rnizo 
wanie w oparciu o najlepszych 
naszych fachowców, prz.odowni
ków pracy, kursu dla tych ro_ 
botników, którzy nie 'l'">ykonu
ją. swych baz akordowych, bąd~ 
wykonują je źle. W tym celu 
należy przeznaczyć jedno lub 
dwa krosna w:IX>rcowe, gdyż wy 
kłady nie mogą bye tylko teo_ 
retyczne, lecz muszą być opar
te na praktycznych pokazach, 
te bowiem są. najlepsze i dnj• 
największe rezultaty. 
Również technika bezp.ieczeA 

stwa i higieny pracy powinna 
być tematem tych kursów. 
Towarzys~, nie zapominaj

e<ie, że każdy wypadek przy 
pre.cy, to etra.ta zdrowia, to 
strata setek godzin produkc.jt. 

Pochłonięci walką. o iloM i 
jakość, nie możemy zapominae 
o tym, że fabryka w Polsce Lu 
dowej n<ie jest tylko miej~cem 
pracy, lecz ·je~t ona równ:eż 
miejscem rozrywki i szkolą.. 
Dlatego trzeba rozwijać życie 
świetlicowe, organizowa~ ork:e_ 
stry, chóry i zespoły dramatycz 
ne, wystawiają.ee sztuki, zw'ą
zane tematycznie z życiem i 
pracą. robotnilm. 

Robotnik pragnie brać udział 
w życiu kulturalnym i chce by6 
jego twórcą.. 

Sprawa organiz11.cji życia kul 
turalnego w zakładach priicy 
jest jednym z poważnych za_ 
dań, jakie dziś !toją przed or
ganizacjami partyjnymi oraz 
Radami Zakładowymi. 

TOW. WENDE 
(generalny dyr. CZPWł.) 

Sprawa jakości produkcji to 
Rprawa przestrzegania dyscypli
ny technicznej - dy~cypliny, 
którą każdy zakład w zależuo
~ri od swoich warunków, powi. 
11ien wypracowa6 i tak wypra.· 
cować, 11.by towary były ja]; naj 
lt'ps7e, ahy ich bylo jnk nnjwię
rf'j. Więhzo§ć zakładów nie po· 
trafi wypracown6 wła~nych pro
ci>RÓw tt'chnologicznych, więk
ność organizacji partyjnych nie 
wlączyła. tych zagadnień 'nl 
8kład Awei. nroblematyki. 
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Artek<.Q.n.ia.zdo. przepió,rek" Jesteśmy. w ośrodku szko Razem z podciąt{anvm ła1't
lenia motorowego „Służby cuchem ·.·11~druje do góry 
Polsce" przy ul. Przejazd wysunięty z wrażenia ję-

15. Tutaj odbywa się kurs zyk. Zasmarowane ręc, złą

szkolenia technicznego dla czają odpowiednie oi:,, .lwa, 
harcerek i harcerzy z tere- praca idzie sprawnie, jak u 
nu wojew. łódzkiego zorga- starych mechaników. Na 
nizowany przez Komendę tym motorze na pewno bę
Chorągwi Harcerskiej w ł_,o -lzic mo.:: 11a j u i r::> "\vyjechlć 

dzi. Wchodzimy do dużej na przyjemną wycteczk~. 
sali, w której stoją samocho Szur! Szur! Szur! Moc
dy i warsztaty ślusarskie. niej, silniej, dalej! Zgrzyta 
Po gorączce dnia ogarnia wielki pilnik po starym, 
nas tu miły chłód i atmosfe- dziurawym garnku. Mała 
ra skupionej uwagi, którą druhenka mocuje się zawzię 
wyczytać można na twa- cie z wielkim żelazem. Ocie 
rzach słuchających i pracu- ra zasmarowaną dłonią gru
jącycJ:i druhen i druchów. be kropelki potu z czoła. 
Stukają młotki, zgrzytliwie „Chdała bym, żeby mama 
pojękują pilniki, głusząc co widziała jak reperuję ten: 
chwila słowa objaśniające- garnek" - wzdycha pod 
go instruktora. Zbliżamy się spoconym noskiem. Ale sta• 
do grupki skupionej wokół ry garnek będzie znów uży• 
metalowego pudła. „Mamy teczny i jeszcze wiele smac?; 
tutaj akumulator, który jest ny~h pÓtraw w nim się ugo 
w samochodach - dobiega- tuje. 

Tam gdzie wypoczywają dzieci radzieckie 
Obóz pionierski „Artek" I tleli samolotów, ślusarsko- racje klimatyczne. Aby dzie nie 6 obozów dla 1.500 dzie

położony jest nad samym konstruktorskich, budowy ci _miały najwięcej sposob- ci. Każdy obóz będzie miał 
brzegiem Morza Czarnego, okrętów, stolarskim, foto- ności oddychać powietrzem na brzegu morza własny 
u podnóża malowniczej Gó- technicznym. W kółku sztuk morskim, nad samym mo- teren kąpieli słonecznych i 
ry Niedźwiedziej, w prze- plastycznych artekowcy u- rzem wybudowano huśtaw- powietrznych oraz przystań 
pięknym zakątku Krymu. czą się rysować, słuchają ki, karuzele, boiska do gry z kutrami i łódkami. Projek 
Łańcuch górski chroni go pogadanek o wybitnych ro- w siatkówkę. tuje się też budowę ·w'łelkie-
przed północnymi, zimnymi syjskich i radzieckich arty- Obecnie opracowuje się go stadionu, który ozdobią 
wiatrami. Pokryty bujną, stach-plastykach. plany rozbudowy Arteku. płaskorzeżby i malowidła, 
podzwrotnikową roślinno- .Jak powiedzieliśmy, pra- Cały teren uzdrowiska - od wyobrażające najciekawsze 
ścią, brzeg opada w morze cuje tu cały sztab lekarzy j Gurzufu do Góry Niedźwie- momenty historii tego naj
pięknymi, spadzistymi zbo- pielęgniarek. Dla poszcze- dziej ma się stać wielkim większego i najpiękniejsze
czami. gólnych grup dzieci opraco parkiem. go w ZSRR uzdrowiska dla 

W latach przedrewolucyj- wali oni zróżniczkowane ku Na tym obszarze powsta- dzieci. 

nych cały ten teren, zwany ----------------------------------------------------------------------------
niegdyś „Orteks", co po 
grecku oznacza „Siedlisko 
przepiórek", - należał czę
ściowo do obszarnika Pier
wuszyna, a częściowo do 
właściciela fabryki amuni
cji Winwera. Po Rewolucji 
Listopadowej powstał tu o
bóz pionierski „Artek". 

Podczas wojny hitlerowcy 
wyrządzili Artekowi wiel
kie szkody, ale dziś słonecz
ny obóz ·znów żyje w pełni. 

Oto kilka cyfr, mowią
cych o wielostronnej gospo
darce uzdrowiska. Na swym 
70 - kilometrowym terenie 
posiada ono 2'7 ha. winnic, 
ponad 15 ha sadów i ogro
dów, farmy hodbwli krów i 
Ś'.viń, dwie elektrownie, 
własne sklepy i urządzenia 
wodociągowe, 50 samocho
dów. 3 kutry motorowe i in
ne środki transportowe. 

Personel Arteku składa 
się z instruktorów, pedago
gów, lekarzy, pielęgniarek. 
Pod ich opieką pozostaje tu 
około tysiąca dzieci. Tyle bo 
wiem miejsc liczy Artek. 

Przyjeżdżają tu na peł
ne dwa miesiące pobytu mło 
dzi pionierzy i dzieci wszy
stki eh narodów ZSRR. Nie 
raz bywały też w Arteku 
dzieci republikańskiej Hisz
panii i krajów demokracji 
ludowej. 

Piękny jest spacer po le- 2 Wejdź w wodę po pier
sie, po polu, po łące. Nie ma •·i. Rzuć obok siebie na 
jednak nic przyjemniejszego dno spory kamień a potem 
nad orzeźwiającą kąpiel w wykonaj przysiad i próbuj 
upalny letni dzień. odszukać kamień pod .. ..idą 

Uczcie się pływać! To nie bez zamyl·ania oczu. 
jest takie trudne, jak się nie 3 Wejdź w wodę po pas. 
którym wydaje. Wystarczy •wciągnij do płuc dużo 
odrobina dobrych chęci. powietrza i spróbuj położyć 

Przeczytajcie uważnie nasz się na piasek na dnie. Zau
artykuł do końca i pod kie- ważysz wtedy, że wor1a sa
rownictwem nauczyciela pły ma cię wynosi na powierzch 
wani~, względnie pod kie- nię, o :ie dotrzymasz du:lo 
rowmctwe~ ~~bre~o pływ~ powietrza w płucach. Wy
ka --: sprobu1c:e teJ mękneJ I pły .. _3z w' 2dy na ".; eh 
sidukI. jak korek. 4 Wejdź w wodę po pier

. •si. Wykonaj głęboki 
wdech i opuść się na dno, 

_ chwytając się za nogi pod 
· kolanami i głowę przyciska

jąc do kolan (rys. 2). za. 
_ _ _ uważysz wtedy, jak woda cię 
~ --- :- sama wynosi na powierz. 
~ chniQ. Spróbuj w tej pozycji 

i:. _ • ~ utrzymać się w wodzie 10 
-= - · ~--=:--. = sekund 
~- -. ~--: -~--· 5 W~jdź w wodę po pier-

• si. Stań twarzą do brze 
gu. Zanurz się twarzą .-v 

wodzie i wypuszczaj powoli 
powietrze, obserwujfl,c, jak 
białe pęcherze powietrza pę 
dzą ku górze, ku powi.erzch 
ni w-0dy. 
G Wejdź w wodę po pier-

•si - twarzą d-0 brzegu. 
Przysiądź tak, żeby woda do 
chodziła ci do podbródka. 
Połóż ręce na powierzchni 
wody. Wykonaj głęboki 
wdech. Opuść twarz w wo
dę, jednocześnie odpychając 
się mocno nogami od dna. 
Staraj się powtórzyć to ćwi 
czenie kilka razy, za każ
dym razem wy)rnnując co
raz dalszy poślizg na pier
siach po powierzchni wody, 
(rysunek 3). 

Tych sześć ćwiczeń wstęp 
nych należy powtarzaó tak 
długo, aż nabierzemy dosko
nałej wprawy, aż oswoimy 
się dobrze z wodą! Potem 
dopiero będziemy mogli u
czyć się „prawdziwego" pły 
wania. Ale o tym napisze
my w następnym numerze 
„Promyka". 

ją nas słowa instruktora - Dziewczęta i chłopcy na: 
tutaj łączymy plus na świa- harcerskim kursie spraw.., 
tło". Fachowe określenia, ności technicznych zapozna• 
skomplikowane maszyny, wali się nie tylko " budową 
wszystko to oszałamia i nie- samochodu i motoru, ale 
zmiernie ciekawi zarazem. również uczyli się wielu 
Zapala się lampa próbna dro':'1ych, praktycznych, '·o 
przy aparaturze, rzucając- niecznych w codziennym . 
silny snop promieni w pół- ciu prac ślus-- · · :!h: jak 
mrok sali. Z niemniejszą si- reperowanie zamków, dora• 
łą błyszczą oczy przysłuchu bianie kluczy, łatanie dziu
jących się praktycznemu wy ra .. eh garnk.:·,v itp. Ima~ 
kładowi druhen i druhów. dło śluraskie, pilnik, luo 

O krok dalej inna grupka młotek w ręku, to było poz~ 
pilnie śledzi ruch tłoków nanie pracy nowej dla sie
silnika spalinowego w mode bie i poznanie wartości i w.v 
lowym cylindrze. Cierpli- ~iłku mechanika w jego co
wie i dokładnie zapoznaje iziennej pracy. 
instruktor swych młodych Kiedy opuszczaliśmy syn:i 
słuchaczy z zasadami działa patycznych mechaników, 
nia motoru spalinowego. wysmarowali nam w swycłi 
Równo i posłusznie pracują 7,aoliwionych dłoniach na
tłoki w swych łożyskacl-i sze ręce na pożegnanie i 
chciwie chłoną oczy każdy przesłali pozdrowienia dla· 
ruch. Nieco dalej, grupka „Promyka" i jego Czytelni
zasmarowanych oliwą świe ków. Myśmy od siebie ży
żo upieczonych mechaników czyli im pomyślnego ukoń
majstruje przy motocyklu, czenia kursu i owocnej pra
„Ty wyciągaj do góry - sa cy na terenie hufców i dru• 

„Pojechać do Arteku" -
oto marzenie każdego ucz
nia radzieckiego. Marzenie 
to jest całkowicie możliwe 
do zrealizowania: każdemu 
pionierowi przysługuje pra 
wo do pobytu w Arteku. 

Pierwszy Jednak i najważ 
niejszy warunek - w żad
nym wypadku nie wolno u
czyć się pływać samemu. 
Uczyć pływania może tylko 
nauczycie) specjalista, in
struktor pływacki względnie 
.starszy druh~hareer~ który 
tę sztukę opanował w dosta
teczn~ stopniu. 111

u
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pie jet:łen z wysiłkiem - żyn. 
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Ciekawe i urozmaicone 
jest życie dzieci w tym uro
czym zakątku. Dla każdego 
turnusu opracowuje się plan 
leczenia, pracy pionierskiej 
i wychowawczej oraz rozry
wek. Codzień prawie urzą
dza się przejażdżki po mo
rzu, zawody sportowe, wy-
cieczki, marsze, turnieje 
szachowe, współzawodni-
ctwo w strzelaniu, zawody 
modeli samolotów, konkur
sy na najlepsze rysunki i fo 
tografie, pogadanki na roz
maite tematy, pokazy fil
mowe i t. p. 

Przede w:::::ystk.im musi
my wybrać miejsce odpo
wiednie do nauki pływ~:::·1. 
Dno rzeki czy stawu w ta
k.im miejscu musi być czy. 
ste i równe. Głębokość 
nie może być większa niż -
100 do 110 centymetrów. O 
ile kąpiemy się w rzece -
szybkość prądu nie może 
przekraczać 20 metrów na 
minutę. Naukę_ pływania 
najlepiej odbywać wczesnym 
rankiem . 

Ubiegłej jesieni w Arte
ku otwarto trzy szkoły dzie
sięcioletnie. Dzięki temu 
dzieci przebywające w u
zdrowisku w ciągu roku 

--~
~::.-F:~ ·~~~ 
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szkolnego nie zaniędbują 1 Zanim zaczniesz próbo
się w nauce. • wać sztuki pływania -

W oddalonym zakątku wykonaj następujące ćWi
parku artekowskiego widzi- czenie: - wejdź w wodę po 
my dwupiętrowy budynek. piersi, a potem zrób przy
To - „Stacja Młodych Tech siad w ten sposób, aby gło
ników", w której pod kie- wa skryła się pod wodą. Pró 
runkiem instruktorów-spe- huj doliczyć do dziesięcin. nowy 
cjalistów młodzi technicy z Powtórz to ćwiczenie kilka czymś 
zapałem pracują w rozmai- razy - wziąwszv sie z kole- tak: 

Drużynowy przyszedł dziś 
do świetlicy z dziwnie uro
czystą miną. Chłopcy odra
zu wyczuli, że zanosi się na 
coś poważnego. Może skarci 
ich za wczorajszą bijatykę, 

a może będzie dawał „Zu
rhom" gwiazdki, a może ... 
Tego dnia jednak, druży-

mówił zupełnie o 
innym. A zaczęło się 

I uciszyli, :z:adał zupełnie pro- sztanda~ ~ ~erlinie. ~iem- - Żeby utrzyt"1ac trwały 
ste pytanie: cy m.~1e!1 się p_oddac. A~e pokój _ mówił dalej _ 

_ Czy który z was cho- zwycięzyc - to 1eszcze me jed . d . . . .ł 
· ? wszystko. Przecież podczas noezą się ZISiaJ s1 Y ryo-

wa gołębie. pierwszej wojny świ:itowej stępowe całego ~wiata. Kil-
Oczywiście podniosło się także zwyciężyliśmy, a jed- ·a tygodni bmu r,dbył ~ię 

zaraz kilka rąk. Zwrócił się n~k w 20 lat. pó~niej nnp~d- w Paryżu. Kongres Pokoju, 
do Franka i zapytał: po- męto nasze ziemie, wywozo- aa który zjechali się przed-
wiedz mi Franek, co sym- no i palnno nasz rl ·· ' . '·, a t .. 1 k. 

nas samych mordowano. s _awicie e wszyst ich naro-
bolizuje biały gołąb. Pr-. 5- górą lat hyliśm·r dow. Brali w nim urJ , :-1 ~j 

Ale Franek. nie wiedział. w niewoli. Napewno sami wybitniejsi uczeni, literaci, 
Nie wiedział też ani Julek, d~hrze ;"iecie, co to znaczJ' malarze, muzycy i robotni
ani Mietek i wogóle żaden ruewola. cy całego świata. Uchwalili 
z gołębiarzy. Dopiero Ste- - O tak! - mój brat był oni manifest, który potępia 
fan, który wcale nie hoduje 5 lat w obozie koncentrac~ l, próby wywołania wojny i 
gołębi przyszedł im z porno- nym - krzyknął któryś. który powiada, że ludzie. 
cą: Biały gołąb jest symbo- - A mój tatuś, to sie- którzy pragną pokoju, mogą 
lem po~oju. ~ział na Pawiaku, iako pc-,nie dopuśdć 1!0 wojny. 

Druzynowy popatrzył na. lityczny - dodał inny. Zr :- ' S b" d · · 
tk· h · · d · ł b.ł · ~r uwazn1e wszys ie i powie zia : I się zaraz straszny b··- orzysłuchiw I:i 

5
;„ ) 

B d · · · · ·d I· a ._, s.owmn - ę z1emy dz1s1aj mo- rru er i jeden przez drugie- d . · 7 .
1
. ynowego. ~a pewne 

w1 i o pokoju. go wykrzykiwał: chciał · ś · · Jeszcze co pow1ei-
Jak wiecie, druga wojna - A mój brat, a mój ku dzieć, ale w tej i ,..,. __ ...,. 

światowa skończyła się c~ie ' zyn, a mój... li usiadł na parapecie ślic~ 
ry lata temu, 9 maja 1945 r. ~Sami więc najlepiej wi ny, biały gołab. 
- klęską Niemiec. Polacy,\ d~1c1e - r>ogodził wsz:rst r · .. . 
walcząc ramię w ramię ~ k.1ch drużynowy, że zwy -;h~opcy wl :::zen1u, • 
żołnierzem d . k. c1ęstwo, to dopiero poło<."la wazme przyg ądali sie pta-

tych kółkach: budowy mo- gą za ręce. KiedY tvlko r~ ziec im, za-. roboty. Drug'.i połowa - te kowi 
się trochę tknęli nas.z biało-czerwony utrzymanie ook~u. ~ _ _ 
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KOMU WINSZUJE.MY 

Wtorek, dnia 14: czerwca 
1949 r. 

Dziś: Bazylego 
-o-

w MNIEJSZE TELEFONY 
Strat F "-arna 10-72 
Bzpital Iw. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne Ul 
Stalina 45, tel 10-04 

KINL 
Bałtyk - film produkcji 

franCU6lkiej „Rudzielec". 
Polonia - film produkcji 

udzieckiej „Czwarty pery
skop". 

„ 

Do przekroczenia planu oszczędnościowego Z życia partii 
W dniu dzisiejszym w fo„ 

kału Komitetu Powiatowego 

d Ż • F b k• Ski • k p• t k • PZPR przy ul. Aleji 3 Maja 
ą ą praCOWDICY a ry . I eJe W IO r OWle 4odbędziesięzebranieczlon 

'?łęboki~ zrozumienie dla sie. Ponadto postanowilyjnież w tyle pomocnice na korzystać każdy skrawek su ków sekcji propagandowej. 
ogolnokraJowego planu osz- one, że szczególniejszą uwa- zmianie prasowacza Moty- rowca; czynią wysiłki aże- Obecność wszystkich obo
czędnościowego, do którego gę będą zwracały przy skła- lińskiego Józefa. Idzie im by płaty surowca były do- wiązkowa. 
przystąpił cały świat pracy daniu środków arkusza. to tym łatwiej, że obydwie kładnie i szczelnie sklejane. * 
Polski Ludowej wykazują Uwaga ich nie na wiele jed tak Rykalska Kazimiera jak Na wyróżnienie zasługuje O godz. 18 w dniu dz.isiej
Ę>racownicy Fabryki Skle- nak by się zdała, gdyby pra Książek Wanda pracują już tutaj Kopycie} Zofia, oraz szym odbędzie się w lokalu 
Jek w Piotrkowd.e. W wyni- sowacz Władysław Cygora parę lat w tych zakładach Rejniakówna Ja~a. Komitetu Powiatowego ze
ku długich dyskusji przepro nie zwracał dostatecznej u- i dokładnie zaznajomiły się Zwracając uwagę na do- branie sekcji kobiecej. 
wa~zonyc~ na. szeregu ze- wagi na dokładne wytrzy- z ogólnym procesem produk kładne wykonanie pracy za- Prelegent tow. Wspania-
bran doszh om do wniosku, mywanie czasu i temperatu- cji. Dzięki ścisłej współpra- loga Fabryki Sklejek nie za łowa. 
że decydujący wpłyJ.V na wy ry przy procesie prasowa- cy zespół ten poszczycić się pomniała jednak o zwięk- * 
konanie planu oszc~ędnościo nia sklejek. Trójka ta do- może również poważnymi szeniu wydajności. Spiesząc o godz. 16. odbędzie się 
wego ma dokładna l uważna skonale się jednak zgrała wynikami. się pracownicy starają się zebranie organizacji partyj
p:ac~. - co z kol.ei przyczy- i dzięki wzmożonej uwadze Starania o zwiększenie pro tym dokładniej wykonać ne · w Fabryce Beczek Ko-
ma się do osiągmę~ia więk- zaznaczyć się dał ostatnio centu pierwszego gatunku swą pracę rozumiejąc, że p/dłowskiego". " 
szego procentu 'P.ierwszego znaczny wzrost jakości ga- wykazują i inni pracowni- tylko dzięki temu osiągną p 1 t to K . k' 
gatunku produkCJl. tunku. cy. Na przykład pracownice naprawdę zwiększenie wy- re egen w . UJaws l. 

Zależy ona tutaj w znacz- Nie chciały pozostać rów- na blatowni postanowiły wy dajności pracy. * 
nej części od pracowników "' O godz. 14. <>dbędzie się 

oddziału pracy. Od ich bo- p • EI k • • k k• a w dniu dzisiejszym zebranie 
wiem uwagi uzależnione jest racown1cy e· tfł own• n1otr ows 18J organizacji partyjnej w Fa-
czy półfabrykat wyjdzie ja- li I &- i bryce „Braci Lubert". 
ko arkusze sklejek pierwsze Prelegent tow. Grygier. 
go czy też trzeciego asorty- przystąpili do masowego współzawodnictwa * 
mentu. Jedna bowiem chwi-
la nieuwagi pomocnic przy Przed paru dniami w Wy- oraz wolę jedności narodów przez nich praca będzie co- ? godz; ~6. odbędzie się~ 
prasie spowodować może, że twórni Nr 5, w Piotrkowie słowiańskich ,w walce o po- raz lepsza, szybsza i dokład dnm . dzi?.ieJsz~ ~ebrai:ie 
na arkuszu sklejki powstaną odbyło się ogólne zebranie za kój i dobrobyt mas pracu- niejsza, oraz zaapelował aby orgaruz~CJl partyJneJ w ZJe
tak zwane „rygle" czyli ina logi, na którym pracownicy jących." w zbiorowym współzawo- dn.oczeruu Przemysłu Szklar 
czej mówiąc jeden płat for- podjęli uchwałę o przystą- Podjęcie tej rezolucji po- dnictwie wzięli udział wszys skiego. 
nieru zajdzie przy założeniu pieniu do masowego współ- przedzone by.ło ożywioną dy cy bez wyjątku pracowni.cy Prelegent tow. Lasota. 
na drugi powodując spadek zawodnictwa. skusją, w której pracownicy zakładu. 
gatunku. W uchwale tej między in- P.~zcze~ólnych działów z~ło W imieniu pracowników W d ' k 

Nie dopuścić do tego po- nymi czyta~y: • • si~ SWOJ _akces do wzmozo- kotłowni zabrał głos ob. Lu- ę row a 
Redakcja t administracja stanowiły pomocnice P'"'"' „Pracownicy Wytworni nr ne„o wysiłku. k kt' , · d ł · ". o wo~ewo' dztwie 

·-J 5 h „ · d Ob „,1 d · k · · . czy , ory oswia czy, ze v 
„Głosu Piotrkowskiego" asie na zmianie Cygora c cąc przyc-zyruc się o I . " a e3czy w imieniu . . 
p · t k ' Al 3 M · 4. In- pr . jak najszybszej budowy u- pracowników maszynowni podJęte zostaną starania w Centrala Mleczarska -
t:~e~a~;;,:.V ·przyj~~je się Władys.~awa. W wymku 0~- stroju so~jalistyczneg~. w na z~pewnił ~ podjęciu wszel- celu zmniejszernia zużycia Jajczarska w t.odzi urucho
codziennie (prócz niedziel 1 serw~CJl dosz1! one do ~i~ szyu;i. kra3u postanowili Pr'fY kich ~taran w. celu lepszego węgla , a w szczególności w miła na terenie całego wo-
świąt) od godz. 15 do lS. sku, ;.e pop~!mać będ~ mme] stąp1c ~o masowego wspoł- funkc]onow~n:a m~szyn. . celu zmniejszenia ilości spa 

-o- błędow, o ile praca ich bę- zawodnictwa pracy. Pra- Ob. Kazinuerski AloJ7:y jewództwa 17 poradni ży-
Jr.o.zdi:1eln1a "Głosu Ptotrkow dzie bardziej skoordynowa- cownicy - chcą sumienną złożył podobne oświadcze- lonego węgla sor.towanego'. . wieniowych. 

•kiego'"• 111. Słowac~o Nr na co da się osiągnąć przez i jak najbardziej wydainl!. n ie w imien iu towarzyszy W toku dalsze] dy~kusJ i Powstanie tych placówek 
26, TeL 16-40. równomierne ruchy w chwi pracą zadokumentować pra- pracy warl\Ztatowców. Za- za~rał _gł_os ob. ~ukiełk~, 

li składania sklejki przy pra gnienie utrzymania pokoju pewnił on, że wykonywana kt~ry o~_wiadc~ył, ze w. ogol przyczyni się do zwiększe-
•'""""'"'""""'"'"'""„„ ..... „„.„„„„."„,„.„„ .. „.„„„„„„„„.„„„.„.„.„„.„„„„„„„„.„.„.„„„„„.„.„.„".„„„.„.„„ .. „u„„„„„.„„.„„„„.„„„„.„„„ .. „„„.„„„.„.„„„ .. „„„.. neJ akcJ1 wspołzawodn1ctwa nia uwagi chJopów na ra-

województwa ~hl~pi 1111111mm11111m1m11111m111111111111111111111111111n1111nm1111nm1111un111111111111111111111111 

na Ziemiach Zachodnich 

pracy nie może zabraknąć cjonalne żywienie bydła. 
pracowników umysłowych . 
Przez terminowe wykonanie ŁĘCZYCA 
swych prac dadzą oni świa- . . 
dectwo zrozumienia znacze- NowobuduJąca się tu bur-
nia wydajnej pracy w odbu sa dla młodzieży szkolnej 
dowie naszego Państwa Lu-I mieszkaj ą<!ej poza miastem, 
dowe~o'. . . a uczęszczającej do szkól 

W imieniu kobiet zabrała średnich w Łęczycy zosta-
Akcja przesiedleńcza jest wione na ostatniej konferenl leżycie rozpracowane. Brak nie się samorządów jedynie głos ob. Swidrowa, która · dd d . tk 

dla województwa łódz.kiego ej. staros1;ów i prezydentów właściwej propagandy ·nie do wywieszantra propagan- zaapelowała do pracowni- me 
0 a?-~ b 

0 
uzy u już 

j ędr.ym z ważniejszych pro- miast wydzielonych, która daje chłopom faktycznego dowych opisów n ie mogło, . . we wrzesmu · r. 
blemów, którego rozwiąza- odbyła się przy udziale dy- ol:Jrazu korzyści płynących z oczywiście, dać odpowied- c~ek ~akładu, aby_ P?dJęc~e 
n ie pozwoli w znacznyrc. sto rektora Departamentu Ogól- o.>iedlenia się na Ziemiach nich rezultatów. Od właści- wzmozonych wysiłkow me ŁOWICZ 
pniu usprawnić naszą gospo i: ego Ministerstwa Admini- Zachodnich, gdzie w zamian wie przeprowadzonej kampa było chwilowym zrywem, Przy Zarządzie Powiato
darkę rolną. Na terenie wo- stracji U rbanowicza i inspe- za swe karłowate gospodar- n.ii przygotvwawczej zależy ale stało się systemem dnia wym T.P.P .R. w Łowiczu 
j ~wództwa znajduje się bo- ktora Depo.rtamentu Osie- stwa otrzymają duże działki powodzenie. całejb akcj~. .-· codziennego każdego praco- organizuje się koło prelegen 
wiem bardzo dużo gospo- dleńczego Ministerstwa Ad- ziemi. Ażeby akcja przesie- Dlatego tez trze a posw1ę- ' k 
darstw karłowatych, na któ r.:iinistracji Czerwieca. dleńcza nabrała właściwego ..:1t. jej więcej uwagi i błędy wm a. . tów, którego zadaniem bę
r ych gospodaruje nieraz po Akcję przesiedleńczą refero rozmachu i wojewódzki plan dotychczasowe usunąć. Zapał og~rnął wszystkich: dzie wygłaszanie prelekcji 
k ilka rodzin i które nie bę- wał na konferencji wicewo- mógł być w pełni zrealizo- Całkawicie zreal:zowany Naw<:t str_az przem~słowa i informujących społeczeń- . 
dąc samodzielnymi, w dużej jewoda Szaniawski. wany należy udoskonalić plan przesiedleńczy pozwoli przeciwpozarowa me chcąc t · · z · k R 
mierze hamują proces uno- w ramach planu państwo- metody propagandy, przeła- wydatnie podnieść poziom pozosta~ "!ł tyle postanow!- s V:0 ~ zycm wiąz u a., 

, . . to<l mać nieufność niektórych gospodarstw rolnych, dając la rówm~z w swym .zakresie dz1eck1ego. 
;-;~~~snd~~~~~:łe ,;:p~~~~ weg~ Wojewó~ztw:o Łódz~!e chłopów; udoskonali ć apa- i '-dnocz•:śnie przesiedlonym p_rzystąpić do wspołzawod- lllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH 
Urząd Wojewódzki kl:adący powmno przesied:1ć w ro .• u rat informacyjny. I chłopom możność podniesie mctwa. , • • 
szczególny nacisk na rozwój 1949 na tereny Ziem Zacho- Dotychczasowe ogranicza- ma stopy życiowej. Spodziewać się należy, że Złoz ofiarę 
rolzijctwa zwrócił baczną dnich pięć tysięcy rodzin · zapał załogi już w najbliż-
uwagę na ten anormalny chłouskich. Dotychczas ]'e- u I • s k Ił R I I h szym czasie da pożądane wy na 
t . t ł . - czn1ow1e z o o n1czyc niki i przyczyni się zarów-

5 an i za .rosz..:zy się o spo- d k 1 t kon 0 za d Odb d W 
sób na.i odpowiedniejszego na . p an. en ~y - ~ no o usprawnienia produk u OWP arszawy 
rozwiązania tak poważnego ledwie w 1edneJ p1ąteJ. Ce- • I k d , d I cji, jak również do zwiększe 'I 
problemu. iem usprawnienia akcji prze uprawiayą po et a oswia cza ne nia wydajności. rn:;r:.:ra ·/:'7 V'KYKW:'lmii1HPZm0.Zt:ful 

Powyższe zagadnienie zo- siedleń.~zej Wojewódzka Ra W powiecie piotrkowskim I cyjnym uczniowie zajmują 
stało też szczegółowo omó- da Osiedleńcza-Parcelacyj- istnieje 5 szkół średnich rol się prowadzeniem tzw. pole- Coraz więcej i coraz lepsze tuczniki -„ .... „ __ .., ,_,_"""'"""'~"""'"'"""'""~'"'"'"'"" na opracowała specjalną in- niczych oraz Liceum Gospo- tek doświadczalnych, na któ 

strukcję, mającą przyczynić darczo-Rolnicze w Bujnach. rych prowadzona jest upra_, 
Ogłoszenia drobne się do wzmo;;enia ruchu prze W rb. kurs pierwszy ukoń- wa roślin okopowych i prze l/llJ I ę CZ IJ C" i IU 

s .edleńczego. Wytyczne wo- czyło około 91 uczniów, kurs mysłowych. Chłopi mało i średniorol- Uświadomiony chłop nie 
ZGUBIONO kartę rejestra 

cyjną RKU wyd. w Piotrko
wie. oraz dowód kolejowy 
wyd. przez Dyr. Wrocław 

jewództwa nie we wszyst- drugi 32. Przy uprawie roślin stoso- ni powiatu łęczyckiego, co- . 
ki h · t h t ł Ob · k · k d b' k przywozi juz na spęd świnia c powia ac zos a y na- ecme w o resie wa a- wany jest o or gatun u raz jaśniej rozumiejąc, że 

Więcławski Roman zam. 

lllllllUllllll!lllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllTillllllllllllll ora~ raNcj_onkat!na ich pie~~g- naszej gospodarce krajowej ka opasionego, rozumując 
nac1a. ie orzy z uczmow potrzeba dużo mięsa i dużo słuszni e, że w tym wypadku 

OENNIR OULOSZEilil prowadzą hodowlę w gospo tł k 
P iotrków. 230-k 

ZG UBIONO dowód osobi
sty na nazwisko Nizińska 
Maria zam. Piotrkńw. ?.~1 -k 

uszczu, wy onali plan do- ewentualność padnięcia tu-
w dzienniku .• ot.OS PIOTRKOWSKI'' darstwach własnych. otrzy~ stawy mięsa n• maJ· ze zna- 'k · t · 1 łl · " czn1 a JeS stuprocentowa. 

mują om w tym .:e u zasi n czną nadwyżką. Sztuk; do-Za jednostkę obUczeniową dla ogłoszeil wymiaro
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty) . 
W tekście I za tekstem - 6 łamów po 4!5 mm. 

P~C.ti!JCKl J an , n otr- Ogłoszenia drobne Uczy się za słowo. 
ków zagubił świadectwo ma- Wielkość ogłosreil Za tekstem "l'ekrologl 
turalne Liceum matematycz-
no-fizycznego wydane 28 mar od 1 do 100 mm 70 70 
ca 1915 r. przez Kuratorium od 101 do 200 mm 110 l10 
Łódzkie-Pońsiwowa Komisja od 201 do 300 mm 160 160 
Wc:ryfikaryjna dla lcgaliza- powyżej 300 mm 200 200 

Drobne 
30 zł. 

cji wyników tajnego naucza- OgłOl!lzenia tabelaryt;ZDe, bilanse l kombinowane o 

w wysokości 50 procent war starczone przez hodowców. Spółdzielnie „Samopomocy 
tości eksponatu, a hodowla mają przeciętną wagę 150 Chłopskiej " zastosowały da
ich kontrolowana jest przez kg. Do niepowrotnej prze- chy nad kojcami, które chro 
personel szkolny. szłości należy czas, kiedy go nią św.inie przed rażącymi 

Ostatnio uczniowie przy spodarz przywoził na targ promieniami słońca. 
prowadzeniu poletek do- osiemdziesięciokilowego świ 
świadczalnych podjęli mię- niaka. Delegatura Centrali Mię-
dzy sobą współzawodnictwo Przewidująca polityka na snej wykonuje przerzuty 
dążąc do wyhodowania jak k . szybko. Auta czekają na to-
najlepszych sztuk oraz naj- szego r'aJU, zmusiła chłopa war od wczesnego rana. Ła 
okazalszych eksponatów ro- do systemu opłacalności w dowanie odbywa się od rę-

niedzłelnych 1 świątecznych ślin okopowych i przemy- hodowli. ki, tak, że mimo wielkich 
słowych. Coraz więcej, lepiej i spra upałów, procent padniętych 

nia . 232-k 100 proc. drożej. 

ZGUBIONO kartę rejestra Ogłoszenia w numerach 
cyjną RKU w1d. w Piotrka- o tiO proc. dro!ej. 
wie Pawlicki Stefan zam. Ogłoszeni~ w numerach specjalnych I okolicznośclo 
wiaś Wroników gm. Rozprza wycb o 100 proc. drożej. 
pow. Piob ·ków. 2:)3-k Od cen powyższych tadnych rabatów 

ZGUBIONO kartę RKU Ogłoszenia drukuje się w miare wolnego 
wyd. w Sosnowcu Pandel Zyg terminowy druk oR:łoszeń nie ocm.osł sie 
munt. 234-k wiedzialnoścl. 

nie t:iz!eła się. 
miejsca I za 
tadne:t odPo-

Współzawodnictwo podję- wniej! - oto nieumówione tuczników zmniejszył się do 
minimum. 

te zostało zbiorowo i indy- 1 hasło chłopa-dostawcy, Gm. · 
Tak - to dzięki zrozumie 

widualnie między poszcze Spółdzielai Samop. Chłop- niu celu pracy i skoordyno-
gólnymi zespołami szkolny- skiej i Delegatury Centrali waniu jej powiat osi ągnął 
~ o~az poszcze2ólnymi ucz- Mięsnej - dystrybutora wę poważri9 wv.niki .,. akcji 
manu. <mego na powiat • .H". s. 
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TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

al. .Tar~ '1f1 
Dzi6 o godz. 19.15 dramat Ma

byma Gorkiego ,,Na dnie" w 
reżyserii Leona Schillera 

TE.ATR .KAME.RALNY 
ul. Da.szy.dskiego 34 

Dziś o g. 19.15 ,,SZCZYGLI 
ZAUŁEK" - G.B. Shaw&. 

PASSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11.go Listopada 21, teL 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralnoś6 pani Dulskiej'• z udzia... 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19 15 sztuka Garcii 
J:,orca „Dom Bernardy Alba" 

• 

Hallo„ tu Oslo! 

W[l~RAJ ft~lP~[lłt ilf IUHBIIJ B~KiIHiKI 
o mistrzostwo Europy na rok 1949 
Pięściarze polscy prz}'byli do stolicy Norwegii, zmęczeni 

38-godzinną podróżą 
OSLO (obsł. wł.). - Dopie ro w południe w niechielę jechali na stadion, gdzie 

przybyli do stolicy Norwegii pjęściane polscy, którzy we- o godzinie 19-tej nastąp:ło 
oficjalne otwarcie m:Strzostw 

zmą udział w rozpoczynający eh się 13 bm. mistrz!)Stwa.ch i defilada zawodn!ków. P:erw 
Europy. Drogę. do Malmoe ekipa miała dobrą, lecz na da.I- sze walk: rozpoczęły się dopie 
szeJ trasie było mało miejsc w pociągu i zawodnicy jechali ro o godz. 19.30. O tej samej 
bez miejsc sypia.lnych, łoteż przyjechali zmęczeni 38-mio- godzime rollpOCzną się spot-

kania również we wtorek, w 
godzinną podróżą. środę zaś walić odbywa~ !:'ę 

LETNI TEATR „OSA' • 
Piotrkowska 94. 

Wczoraj o godz. 9-tej rano/ lekką nadwagę, którą jednak 
Godz. 19·30 - ,.Jadzia wdowa" odbyło się ważenie zawodni- z pewnością potraf:E stracić. 

- J. Tuwima. ków. Pięściarze polscy mieli O godz. 17.30 zawodnicy wy-
Tl!A n ltoMEDD MUZYCZNEJ 

będą między godz. 12 i 15-tą, 
oraz vd 19-tej wieczorem. Fi
nałowe g.potkania rozegrane 
zostaną w piątek. 

„WTNIA„ 

Pfotrlu~wska Uli 
Godz. 19.15 -

„DZWONY Z CORNEVlLLE". 
-:O:-

ADRIA - „Krą.ż<>wnik Wareg" 
godz. 16, 18, 20, film dozwo
lony od lat 14 

BAŁTYK - „Antoni I Antonina". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

BAJKA - „Wilki morskie" -
godz. 18, 20 

Stawczyk wyrównał 
rekord Polski na 100 m 

Udział w mistrzostwach bio 
rą drużyny z 16 krajów. Peł
ne ósemki zgło~:ły: Belgia, 
Czeehosłowacja, Finlandia, 
Francja., Węgry ł Włochy, z 

SZCZECIN (obsł. wł.) :- W 
~zczecinie odbył się w niedzielę 
międzyokręgowy mecz lekkoat
letyczny Szczecin - Poznań. 

zakończony zwycięstwem golici 
72:59 pkt. Podczas tego meczu 
Stawczyk (P) wyrównał rekord 
Polski w biegu na 100 m, uzys_ 

kując czas 10,6. Zwycięzca sto- <Danii, Jugosławii. Szwecji i 
czył zaciętą. walkę z Buhlem, ~or.weg::. start~je po 7 zawod 
który za.jął drugie miejsce w ~t~w. z Pol~~1 5-cla, z Irlan 
czasie 10,8 sek., co jest nowym. d~~ I Holandu po 4,__ ze Szko
rekordem o.kręgu szczecińskiego. ~Jl - 3-<:~· z An?h~ - 2-ch 
Ponadto Adamczyk (Poznań) : z Austri~ tyl~o J;<ien. 
pobił rekord życiowy w pchnię- K' 'et ki C h · k k · · · ierowm wo e p zec o-
cm ulą, uzys ·uJą.c wynik l4,ll Słowacji i Węgier zapoW:e-
mtr · działo udział pełnych drużyn 

------ <>bu tych państw w turnieju 

Nr 188 

Z mistrzostw juniorów ... 

W skoku wzwyż Sikorski i Tyfa o•illtgnęb 
wy•okość 1,55 m. 

Półtorej godziny w kółko 
kręcić będą w środę kolarze 

W śr<>dę o godz. 18.30 n& to ników łódzkich z Bekiem, B~n 
rze helenowskim ruchliwa sek- czem, Gabrychem, Marchw:ń· 
cja kolarska „LKS-Włókniarza" skim i Leśkiewiczem Ludwikie11 
or<>"ani-z:uje półtora.godzinny na czele. 
w;ścig amerykański pe.rami zl Dzisiaj o. godz. 1~ na.. torze 
udziałem: Paprockiego i No-

1 
w Helenowie odbędzie się gene 

woczka (ślą.sk), Kapiaka. - Sie ra.luy trening kola.rzy 1,LK~ 
mińskiego? Kuderta :-- Targoń-1 Włókniarza" . zarów_no hcenc~ 
skiego, P1ctra.s7.ewsk1ego - Sa nowanych, J&k i „kartowi. 
łygi (Warszawa.), oraz za.wod-1 czów". -----

ODYNJA - Program aktualno· 
lici kraj. i zagr. Nr 21' 
godz. 11, 12, 13, ;16, 17, 18, 19, 
20, 21 

u lekkoatleto, w z' le'. o „Błękitną Wstęgę". Jak W:a 
domo, turniej ten rozgrywa-
ny bywa corocznie ina Wybrze p • • 1 • • • W dniu_ jutrzejszym o godz. B 

odbędzie się w lokalu ŁOZPN ·U 

przy ul. Piotrkowskiej 67 nad.
zwyczajne walne zgromadzenie 
lekkoatletów łódzkich. 

Wobec takiego :itanu rzeczy, 
me pozostało nic innego działa
czom tym, jak podać się do dy_ 
misji. Nowe władze zostaną. wy
brane w dniu jutrzejszym. Miej~ 
my nadzieję, że będą to ludzie 
odpowiedzialni. 

żu w czas!e „:Witta Morza". I erwsza e 1m1nac1a 
BEL (dla młodz.) - ,,Kurhan 
Małachowski" - godz. 16, 
18, 20 

MUZA - „Opowieli6 o prawdzi 
wym człowieku'' godz. 18, 20 

POLONIA - „Antonii l Antonina" 
godz. 17, 19, 21. 

PRZEDWIOśNIE - „Gasnący 
płomień"; godz. 15.30, 18.00, 
20.30 

Wybrany kilka miesięcy temu 
zarząd iLOZLA, mimo solennych 
przyrzeczeń - nie spełnił swego 
zadania. Przedstawiciele pio. 
nów, desygnowani do władz lek
koatletycznych., zlekceważyli 
.;we obowiązki. Z kilkuna.stn o
sęb jedynie 3-4 pracowały nor 
mal nie. 

Z ligi waterpolowej 

Na odbywający się w Oslo I kk I k d C k i Kongres Międzynarodowej Fe e oat etc prze meczemz. zesz am 
deracji Bokserskiej (AIBA) POZNAŃ (obsł. wł.) W Zie_ J'rzrwiecka - 34,42 m; 200 m: 
Niemcy zgłosiły wn:osek ·) lonej Górze odbyły sję elimina_ 1) Cie~likówna - 27,3, 2) Słom 
przyjęcie na członka Federa- r.je przed meczem lekkoatletycz czewska - 27,8; rzut <>Bzcze„ 

--------·----- cji. Wniosek ten jednak zo- nym Pol~ka - Czechosłowacja pem: 1) Sinoradzka - 35,89 m, 
Mecze p~łkarskie stał przez uczestn!ków Kon- w konkurencji kobiecej, na kt.S- 2) Pestkówna - 29,14 m. 
o mistrzostwo ZSRR :"gr_e_su __ 0_dr_zu_c_o_n""'y"" ______ ~ 1 rycb. uzyskano nast1ipują.ce wy- W ramach tych zawodów Lo-

MOSKWA (obsł. wł.) Roze- u ł k • niki: mowski uzyskał w rzuci~ 
grany w Moskwie mecz piłkar- waga CZ on 0Wl8 100 m: 1) Gebolisówna ~ 13, 15,59 a w dysku 49,90 m. 
ski między zeszłorocznym mi- Zwiqzkowca - „Zrywu" 2) Gburkówna - 13,1, 3) Adam 
strzem ZSRR CDKA i mo.skiew ska - 13,1. W przedbiegach Mo 
ską. drużyną Lokomotywa, za- Zarząd KS „Zwią.zko. derówna uzyskała 12,9, Adam-

GŁ.OS 

ROBOTNIK - „Pepita Jime
nez'' godz. 16,30, 18,30, 20.30 

ROMA - „Za Wami pójdą. in
ni''. - godz. 18.20 

REKORD - „Skarb Tarzan~" 
dla młodzieży godz. 16. „Za
pomniana wioska" - godzi_ 
na 18, 20 

końezył się wysokim zwycię wiec.Zryw" wzywa wszyst- ska 
1310

• 

Zryw" rozenra stwem CDKA 8:0 (3:0). kich zawodników i działa. „ 
6 W Kijowie spotkała się miej czy do bezwzględnego sta.· Skok wzwyż: 1) Wiśniewska 

scowa. drużyna Dynamo z dra- wienia. się w dniu 15 bm. - 1,44 m, 2) Herdówna - 1,35 

orran ł.6dzklego ltomltetu 
I Wo.Jewódzklero lltomtteto 
PolskieJ Zjednoczone.I Pu1łl 

Robotnicze.I 
Redaguje: 

Kolegtuu. Redakcyjne. 

STYLOWY - „Klatka słowi
cza" dla młodzieży godz. 16; 
„Cygańska miloiló" godz. 18, 
20.30 

3-e Spotkanie l „Gwardią" żynJygrD~:m:,ś~ieT, bi~~~bywaJ·l).c o godz. 17.30 na boisku ;;z:1 ;~~~0 I) ~!~t~jwn!o ~ 
KRA,,... ... W ( bsł ł) w „- - sportowym w Parku Ludo. n.u o . w . re- jedyną bramkę w drugiej poło- 13,2, 2) Wiśniewska - 13,!J. 

Wydawca: RSW „Prasa••. 
Adres Redakcji: Łódź. Piotr
kowska „ m p, 
Druk.: 

wanżowym meczu o wejście do wie gry. wym. Pchnięcie kulą.: 1) Bergulankn 
Ligi waterpolowej „Gwardia· ..;.;,;:,:_.:.:;::.:_ _________ _:::::===:::::::- - 12,08 m (poza konkursem -

Zakład7 Grmłtczne a. s. w. 
„Prasa„ l.ódt, ul.. ~Wirld 11. 
teL łOl-U. 

SWIT - „Renegat" 
godz. 18, 20.30 

Wisła" pokonała łódzki „Zryw" Co uslyszvmy d. ? J:!,35), 2) Wajsówna - 10,09 lll, 
3:2, wobec tego, że pierwszy y przez ra IO. ?kok w dal: 1) Gembolisówna -
mecz w Łodzi zakończył się WTOREK, 14 CZERWCA 1949 _ wracamy na wieś". 17.00 I !),ll m, 2) Gburkówna - 5,08, 
zwycięstwem „Zrywu" 3:2, 0 14.15 Koncert południowy. dziennik popołudniowy. 17.15 3) Moder6wna - 5 m; rzut dys. 
wejściu do Ligi waterpolowej 14.55 (Ł) Pogadanka inż. F. Koncert rozrywkowy. 18.30 .,z kiem: 1) Doborzań~ka - 38,H, 
za.decyduje trzecie spotkanie Eay)rowskiego pt. „Zasady pne- życia Rumunii". 19.00 II dzien 2: Wajsówna - 37,05 m, 3) 

Telefon71 
"łedakQ naeo..elny: Jll-U 
Zastępca red. nacz. ZlMt 'l·ATRY - „Cygańi;ki tobar" 

godz. 16, 18, 20 
T:ęCZA - „Młodofi6 pooty" -

film z życia Aleksandra Pusz
kina.;' godz. 17, 19, 21; film 
dozwolony dla młodzieży. 

WISŁA - „Zbieg z Dartmoor" 
godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ - „Kulisy rin
gu" - godz. 17, 19, 21 , 

WOLNOM - „Zbieg z Dart
moor'' - godz. 16, 18, 20 

iACHĘTA - „AliRzer Nowii' • 
godz. 16, 18,30, 21 
Dzieciom do lat 6_ciu wstęp 

do kina wzbroniony. 

na neutralnym terenie. chowywania obornika''. 15.05 nik popołudniowy. 19.15 „Na mii 

Uwaga lekkoatleci AZS! 
Zarząd Khi.bu AZS przy 

Akad. Zrzesz. Sport. w Lodzó. 
zawiadamia., że dnia 20.6. o go 
dzin.ie 19 w loka.lu własnym 
przy ul Południowej 10 'l<łbę
dzie się Walne Zebra.nie Sekcji 
Le kk o atletycznej. 
Obecność wszystkich człon. 

ków obowią.zkow&. 

(Ł) Lekkie piosenki rosyjskie. zycznej fali". 19.45 „Opowieiić 
15.30 „Dzieciństwo Kopernika" n Chopinie" .Adama Czartkow
- audycja słowno-muzyczna dh skiego (17). 20.00 Koucert sym
dzieci. 16.00 „ś'nieżny lot'' - foniczny w wyk. Wielkiej Or
opowia.danie dla młodzieżf. kirstry Symfonicznej P.R. pod 
16.20 (Ł) Audycja Ligi Kobiet. dyr. W. Rowickiego. Transmisja 
16.25 (L) Holenderska muzyk.a. do Pragi Czeskiej. 21.00 Dzien.. 
symfouiezna (płyty). 16.40 (l..1 l!.ik wieczorny. 21.30 Muzyh 
„Przed mikrofonem przodown1- 22.25 Utwory Roberta Schu
r,y pracy''. 16.50 L) Report:IŻ manna. 23.00 Ostatnie wiadomo
A. Wery pt. „Wyszliśmy ze wsi ści. 23.10 Muzyka poważna. 

Pilha nożna 

Włochy-Węgry 1:1 
BUDAPESZT (obsł. wł.) W 

międzypaństwowym meczu pił
ki nożnej Włosi zremisowal1i 
z Węgrami 1:1 (1:1), przewyż 
szają.c ~spodarzy szybkością., 
szczególnie w pierwszej poło-

Sekretan odpowtedL 218-21 
Sekretariat OJ1161D7: ZU-211 
Dzfał part7jn7 : j I • 254-!l! 

wewn. 11 
D~al korespondentów 
robotniczych I cblOP
sklcb oraz redalttorów 
gazet łctennycb: 211-u 
Dzlal mutacji: ll„11 
Dział mle)sld I sport.: lM-:U 

wewn. I ł U 
Dział el<..,nomtczny: ZU-21 
Dztal rolny: wewn. • - 254-21 
RedakcJ• nocna: 1'12-ll: Ul-81 
Kolp0rtat: 
t.ódt, Plotrkowsb 'li, tel. m-22 
Admlnlstrncju l80-ł2 
Dział 011:ło&7eń1 111-eo 
f.ódt. Piotrkowska a, tel. tli-SO 

wie gry. D-01875 „„ .......... „ ... „ ..................... „ ........................................................ „ ......... „ .................. „ ... „ ......... „„„ 

Przechodząc, Nicholson zawołał: 
- Niech was Bóg ma w swej opiece. Mam nadzieję, źe 

wyjdziecie stąd wszyscy szczęśliwie. 
I jak zwykle po przejściu skazanego zapadła straszliwa 

cisza. 
Teraz Clj'GP. pozostał sam, zupełnie sam. Nie było tu 

nikogo, literalnie nikogo, komu by mógł ofiarować swoją 
życzliwość. Nie mając się do kogo odezwać, siadywał w za
dumie, czyta~ lub udawał, że słucha tego, co mówią innt. 
Umysł jego, przetrwawszy tyle nędz, bardziej skłaniał się do 
baśni niż ku rzeczywistości. Wolał czytać lekkie, poetyczne 
utwory, romantyczne powieści i duchem uczestniczyć w świe
cie·, do którego zawsze dążył, niż czytać o tym, co mogło mu 
przypominać tawrdą rzeczywistość i ludzi, którzy o nim za
pomnieli tak prędko. 

Jakże jest teraz samotny„. Tak, dostaje listy od matki, 
od brata, od siostry. Ojciec ciągle chory, nie jest mu wcale 
lepiej, matka nie może przyjechać, a w Dever nic dla niego 
zrobić nie może. Poszukuje jakiejś szkoły religijnej w Den
cer, gdzie mogłaby nauczać. pielęgnując jednocześnie ojca. 
Poznała właśnie w Syracuse wielebnego ojca Duncana M~ 
Millan, młodego kapłana, i uprosiła go, żeby przyjechał do 
Clyda. Jest taki dobry, taki uduchowiony. Pewna Jest, że 
gdy go Clyde p0zna. znajdzie w nim wielkie pokrzepienie 
w swym ciężkim osamotnieniu. 

Istotnie. gdy Griffithsowa biegała po kościołach i odwie
dzała kapłanów. aby wybłagać pomoc dla syna, poznała 
wówr..z::u: wiPJflbneao ojca Duncana. który stał na C7~e nie-

zależnego. lecz nie sekciarskiego kościoła. Był młody i po
dobnie jak oboje Griffithsowie oddawał się apostolskiej pra
cy, nie będąc wyświęconym kapłanem, lecz siłą swych prze
konań i charakteru więcej umiał niż oni zdziałać dla kościo
ła. Zanim spotkał Griffithsową, znał już z pism sprawę Cly
da, a ciowiedziawszy się, jaki zapadł wyrok, zadowolony był, 
że sprawaiedliwość dosiegła grzesznika. Widząc jednak te
raz rozpacz matki. i gorączkowe poszukiwanie pomocy, 
wzruszył się ogromnie. 

Wielebny ojciec Duncan sam był niezmiernie kochają
CY'ffi synem, a obdarzony duszą wrażliwą, romantyczną, był 
jednym z tych, którzy poruszeni zibrodnią Clyda, niezłomne 
mieli przekonanie o jego winie. Czyż można było sądzić ina
czej, znając pełne rozpaczy i cierpienia listy 'Roberty, wie
dząc, jak beznadziejne prowadziła życie w Lycurgus? Jakże 
często przypominał sobie wyjątki z tych listów, zanim poznał 
matkę Clyda. Jakże prostym i pełnym istotnych cnót wy
dawał się kapłanowi piękny wiejski zakątek, w którym 
wzrastała Roberta! Clyde był winien, nie miał co do te.go 
żadnych wątpliwości.' 

Naraz zjawiła się przed nim Griffithsowa, taka biedna, 
nieszczęśliwa, z takim uniesieniem i rozpaczą zapewniająca 
o niewinności swego syna. Skazany jest n.a śmierć! Siedzi 
w więzieniu! Czyż to możliwe, żeby zdarzył się taki szcze
gólny zbieg okolic:mości, taka omyłka sądowa? 

Duszę Me Millan miał nje dzisiejszą, wysoce odrębną, 
głęboką; można go było nazwać współczesnym świętym .Ber
nardem. Symeonem. Piotrem Pustelnikiem, Savonarolą. 
Uważał życie, myśl, wszystkie formy I społeczną budowę za 
słowo, wyraz. tchnienie Boga, któremu bruździ wyklęty Lu
cyper, szatan i jego złość. Wmyślał się bezustannie we 
wzniosły czyn Zbawiciela, rozpamiętywał kazanie na górze 
I słowa świętego Jana, człowieka, który W.dział na oczy 
własne i mógł tłumaczyć słowa Boga - Człowieka: ,.Kto nie 

I 
je.st ze mną, jest przeciwko ~e. Kto nie zbiera ze mną · -
marnotrawi". Głęboka, mocna, wrażliwa, a pełna wdzięcz
ności była ta p:.ękna dusza. opłakująca zło, tęskniąca do nie-
ziszczalnej sprawiedliwości. . 

Griffithsowa w rozmowie z nim kładła nacisk na to, il9 
Roberta też nie była bez winy. Wszak grzeszyła wraz z Cly-
dem, czyż można ją całkowicie rozgrzeszyć? Popełocona zo
stała wielka sądowa omyłka, syn jej będzie stracony niewin
nie tylko dzięki żałosnym, romantycznym listom tej dziew
czyny, których nie powinno się było pokazywać sędz:.am. 
Mężci;yżni nie umieją wydać sprawiedliwego wyroku, gdy 
chodZI o młodą, ładną dziewczynę, zaplątaną w jakąś ro
mantyczną historię. Nieraz przekonywała się o tym w swej 
m.'.syjnej pracy. . 

Argumenty jej trafiły jakoś do przekonania wielebnego 
c.jca McMillana i dowodzenia Griffithsowej wydały mu się 
słuszne i prawdopodobne. Wysłuchał jej słów błagalnych 
i zgodził się z tym, że gdyby · jakiś wysłann:k Boży chchł 
odwiedzić Clyda, a natchmony łaską Pańską i wiarą głę
boką, przemówił do niego i otworzył mu oczy na to, <:zego 
grze~znik dotychczas widz:eć nie usiłował, mógłby przekonać 
go, Jak ~ała szkarada grzechu, popełnionego z Robertą. ob
ciąża mu duszę na tym świecie i na tamtym. Może wtedy 
Ł~s!ta. Pańska spłynie na niego, oświeci go i oczyści duszę 
mesm:erte1ną. Może popełnił ową zbrodnię, o którą go 
oskarżają, a moź.e nie, jakkolWlek matka jest święcie prze
kona~a o jego niewinności, miałby jednak niejedno do wy
znarua w obliczu grożącej śmierci. przed powołan:em go na 
~ąd Boży. Czyżby nie wyznał wszystkich swych k1amstw 
l złego prowadzema nie tylko może z Robertą? Może by 
wtedy takie nawrócenie i wielka skrucha obmyły mu całkll
wic:e ~uszę, zanim by stanął przd swym Stwórcą. O, gdyby 
dusza Jego została zbawiona, jakiż by s-pokój spłynął na mat.. 
kę, jakież by szczęście wiekmst.e ooiągnął jej syr> 


